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z dostawą do domu (roznosłcielem lut 
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ez dostawy tj. przy odblorze w kan- 

torach wydawn. miesiecznie , 3'50 zł. 


Nr. 282 AB 


Po dymisji ministra Sarraut, 


zapowiedź zasadniczych zmian w gabinecie 


PARYŻ, 12. 10. (PAT). Oficjalny ko- 
munikat potwierdza podani się do dy- 
misii ministra spraw wewnętrznych 
Sarraut, oraz złożenje z urzędu gene- 
ralnego dyrektora „Surete Generale“ 
Berthoin'a i prefekta departamentu Bou- 
ches - du Rhone, p. Jouhannacd. 

Jak się okazuje, dyr. Berthoin nie- 
zwłocznie po zamachu złożył swój 
urząd do dyspozycji min. Sarraut, Mi- 
nister nie przyjął jednak dymisji 1 za- 
stosował względem riego ostrzejszą 
sankcję w postaci złożenia z urzędu. 

Podanie min. Sarraut o dymisię bę- 
dzie rozpatrzotte przez radę ministrów 
copiero w poniedziałek. Dymisja min. 
Serraut wywołała żywe komentarze. W 
kuluarach lzby deputowanych panuje 
rr:zekonanie, że w poniedziałek nastąpią 
zaszdnicze zmlany w gabinecie. 

Stanowisko ministra spraw zagra- 
r'eznych ma być podcbno powierzone 
4 in'strowi Flandin'owi. 

LONDYN, 12. 10. (PAT) Według 
wiadomości posiadanych przez *"tejsze 
kołą polityczne najpoważniejszym kan- 
cvdatem na stanowisko francuskiego 
rónistra spraw zagranicznych jest min. 
Flaradiu. Opinia angielska wyraża pełne 


Badanie prołestów 
wyborczych w Łodzi 


WARSZAWA 12. 10, (tel, wł. G.) Z Ło- 
dzi conoszą: Badanie prytzatć y wybor- 
czych bądzie zakończone prawdopodobnie 
już w tych dniach, V/ tej chwili ma być 
jszcze powołanych kilku świadzów dla 
bzu" ` `ta zarzutów w okręgach 1 5, 7. 
9 i 10. Prawdopodobnie wszystkie protze*,' 
keda oJszi.zne i wybory będą osoło 20-go 
bm. ;rzez województwo zatwierdzone, 'W 
me'l ragulaminu posiedzenie odbyłoby 
SIĘ więc qkoło 20 listopada, W magistra- 
ce przygotowania do pierwszego posle- 
tenla cz=nione są gorączkowo: 


0 obniżke podatku 


dla restauracyj 


„WARSZAWA, 12. 10. (Tel, wł. G.) 
Gwiazek Izb Przemysłowo - Hando. 
wych zwrócił się do Ministerstwa Skar- 
E z prośbą, aby analogicznie do innych 
Przedsiębiorstw handlowych obniżono 
A kaw podatku obrotowego także za- 
ra dom gastronomicznym. Chodzi o ob- 
genie tej stawki do wysokośc’ 1 proc. 
la tych restauracyj, które podlegają 


obowiązkowi wykupywania patentów 

skcyzowych. 

Nowy podział administracji 
państwowej 


Według ustalonego ostatnio podziału 


zadowolenie zaznaczając, że mln, Flan- ! mężów stanu, oraz że jest zwolennikiem 


dln uważany jest za najbardziej zdecy- | ścisłej współpracy między Anglią 


a 


dowanego angłofila wśród francuskich | Francją. 


Film potwie 


rdza nieudolność policji 
francuskiej 


LONDYN. 12. 10. (PAT). Film przed- | adrczam policji francuskiej przez opinię 
stawiający przebieg krwawej zbrodni w | angielską iż francuskie władze bezpie- 


Marsylji wywołał 


żywe poruszenie | czeństwa nie udzielfy osobie króla do“ 


opinii angielskiej.. We filmie uderza brak | statecznej ochrony, Film jest wyświet- 


ochrony samochodu królewskiego. Dop'e 
ro w odległości kilku kroków widać jak 
podąża za samochodem eskorta konna. 
Po morderczych strzałach powstało na 
ulicy nieopisane zam'eszanie, W filmie 
brak sceny lynchu dokonanego na mor- 
dercy. Scena ta została wycięta z filmu 
na skutek życzenia Scotland Yardu. Film 
jest potwierdzeniem 1 uzupełnieniem 
krytycznych uwag wysuwanych pod 


lały we wszystkich kinach angielskich 
mimo, że zabrońiono go wyświetlać w 
Niemczech i Francji. 

Film towarzystwa „Gaumont Bri- 
tsh“ został zatrzymany przez władze 
francuskie w Le Bourget przed odlotem 
de Londynu. Ale jnnemu towarzystwu 
„Paramount“ udało się przewieźć film 
do Londynu. 


Nowak i Benesz zaprzeczają jakoby 
brali udział * zamachu 


PARYŻ 12. 10. (PAT) „Journal“ do 
nosi z Genewy, iż dwai aresztowani 
Jugosłowiaaie, którzy są obecnie ba- 
dani przez francuskie władze sądowe, 
wraz z Kelemenem przybyli do Franc;i 
z Niemiec przejeżdżając przez Szwaj- 
carję. 

Policja paryska przeszukuje w dal- 
szym ciągu wszystkie hotele, w któ- 
rych zamieszkiwali uczestnicy zama- 
chu. M. in. trafiono na ślad pobytu w 
Marsylii Nallisa, który zbiegł przy ke- 
gitymowaniu go w diiu wczorajszym 
rzez żandarmerję. Nalis był zameldo- 
wany pod fałszywe nazwiskiem Kra- 
mera. 

Z Brukseli donoszą, żə s9rawca za- 
machu Kelemen przebywał przez jakiś 
czas w Liege. Zna go wielu Chotwa- 
tów pracujących w tutejszym okręgu 
przemysłowym. Zamachowiec opuścił 
Liege w maju br. Kilku górników jugo- 
słowiańskich oświadczyło  konsulowi 
jagosłowiańskiemu, że znali zabójcę, 

Pierwsze przesłuchanie azzsztowa- 


| tych osobników podających się za No- 


waka i Benesza nie daio konkretnych 
rebultarów. Aresztowani z trudem mó- 
wią po francusku i zachowują ogromną 
rezerwę. * Stwierdzono jedynie tyle, że 
ich paszporty są fałszywe. Drugie prze. 
słuchanie, które odbyło się przy po» 
mocy tłumacza, nie przyniosło również 
większych wyników. Policja paryska 
jest jednak przekcnana, że ma do czy- 
nienia ze sprawcami, którzy działali 
wspólnie z Ke'smenem 

PARYŻ. 12. 10. (PAT) W czasie po- 
nownego przesłuchania rrzez władze są- 
dowe Benesza i Nowaka, przyznał! się 
oni, że ich paszporty są fałszywe. Be- 
nesz oświadczył, iż nazywa sę Iwan 
Rajlich i pochodzi z Jugosławii. Nowak 
odmówił podan'a prawdziwego na" 
zwiska. Obaj przyznali, że znali Kaleme- 
na i utrzymywali z nim stosunki w 
Paryżu. Zaprzeczają iednak, jakoby mie- 
li jakikolwiek zw'ązek, nawet pośredni, 
ze sprawą zamachu. 

ŚŚ 


Zbrodnia marsylska zacieśni węzły 
przyjaźni Jugosławii z Francją 


PARYŻ, 12. 10. (PAT). Havas ogła- | cha a cztonkamł rządu francuskiego w 


sza następuiący komunikat: Po rozmo- 
wie z premjerem Doumergue'm jugo- 
słowiański minister spraw zagranicz- 
nych, Jewticz, odbył dłuższą konferen- 
cię z generalnym sekretarzem M. S. Z. 
Legerem. Min. Jewticz omówił z fran- 
cuskimi mężami stanu szereg problema- 
tów interesujących oba kraie. 

Zamach matsylijski stworzył zupeł- 


IM |nistracyjnego Państwo Polskie liczy | nie mową sytuację, która wymaga jak 


-nza 
j 
on Ództw, 603 miasta, 264 powiaty, 


tem 23 powiaty miejskie, oraz 3.143 


Eminy wiejskie. 
mo 2 „Wprowadzenia nowej ustawy sa- 
ja zadowej Państwo Polskie liczyło 


<400 gmin wiejskich i 2.188 obszarów 
rp otskich, Po wprowadzeniu gmin zbio- 
„vych zostało zniesionych około 12.000 
innych jednostek administracyjnych. 


m. stołecznem Warszawo 16 wo- | największej uwagi przedstawicielł 


obu 
krajów. Ze strony Jugosławii oświad- 
czoło, że tragiczny wypadet jeszcze 
bardziej zacieśni węzły inlędzy Francją 
a Jugosławią. Rozumie się samo przez 
się, że należy oczekiwać identycznego 
stanowiska ze strony Francji. Śmierć 
króla Aleksandra i ministra Barthou 
przeszkodziła szerszej wymianie pozłą” 
dów namiędzy sprzymierzonym 1monar= 


sprawie wzmocnienia elementów poko- 
iu w nałbardziej zagrożonym rejonie 
Europy centralnej. Dzieło nie jest iednak 
przerwans, ale tylko opóźnione. Nie u- 
lega wątpliwości, że skoro tylko zab!ne- 
ty: białogrodzki i paryski powrócą do 
normalnej pracy, wysiłki zmierzające 
do utrzymania i wzmocnienia pokoju bę- 
da kontynuowane. 


Demonstracje antywłoskie 
w Chorwacji 


PARYŻ, 12. 10. (PAT). Havas donosi 
z Zagrzebia, jż wczoraj odbyły się na 
terenig Chorwacji manifestacje anty- 
włoskie. W Zagrzebiu maniiestujący 
ttum wybił szyby wystawowe w firmie 
włoskiej posiadającej swój oddział w 
tem mieście. Podobne zaiścia wvdarzwły 


słę również w Lublanie, gdzie pobito 
urzędnika konsulatu włoskiego. Tłum 
ruszył następnie pod konsulat włoski 
gdzie wybił szyby. Policia przywróciła 
porządek. Podobne demonstracje wyda. 


rzyły się również w Sarajewie. 


„Dubrownik” na wodach 
włoskich 


RZYM. i2. 10. (PAT). Jugosłowiański 
statek „Dubrownik“. wraz z krążowni- 
kiem francuskim „Colbert“, na którego 
pokładzie znajduje się francuski minister 
marynarki Pietri, minęły dziś cieśninę 
Messyńską. Na spotkanie obu okrętów 
wyruszyła eskadra włoska, złożona z 
krążownika i flotylli okrętów włoskich. 
Okręty włoskie towarzyszyły „Du- 
brownikowi* na wodach włoskich. W 
cleśninie Messyńskiej nadbrzeżne bate- 
rje dały 21 strzałów w chwili, gdy okręt 
ze zwłokami króla Aleksandra mijał 
wybrzeże. 


Załobne posiedzenie Zarządu 
Ligi Polsko-Jugosławiańskiej 


Lwów. 12. 10. 1934. 


(a) Na wiadomość o wstrząsającym 
zamachu na życie króla Jugosławii, 
Aleksandra — zebrał się £ rząd „Ligi 
Polsko = Jugosłowiańskiej" w lokalu 
własnym i w obecności hon. posła DrA 
Wysoczańskiego odbył uroczyste żałob- 
ne posiedzenie. j- 

Prezes „Ligi“ Prof. Dr. Niemczycki 
pamieci zgasłego władcy Jugosławii po- 
święcił dłuższe wspomnienie i złożvł 
wyrazy głębokiego współczucia dla 
dotkniętego tym strasznym closem brat- 
niego narodu, poczem na znak żałoby 
zamknął posiedzenie, 

Jak dowiadujemy się — „Liga“ W 
najbliższym czasie poświęci pamięci 
Jednoczyciela Jugosławji żałobną Aka- 
demię. 
i a ee 


12 milj. zł. na zabezpieczenie 
miasta od powodzi 
~ Kraków, 12. 10. 1934. 


(rz) Czwartkowe posiedzenie Rady 
m. Krakowa było poświęcone niemal w 
zupełności sprawie zabezpieczenia Kra- 
kowa od powodzi. W szczególności u- 
chwaliła Rada domagać się od władz 
centralnych kredytu na budowę muru 
ochronnego na przęstrzeni Skałka— most 
Zwlerzyn'ecki. na obwałowanie Wisły 
od Bielan do klasztoru P. P. Norberta- 
nek, ukończenie budowy kolel:torów. u- 
kończenie t. zw. węzła ludwinowskiega 
i regulacię rzeki Białuchy.  Ozólnv 
koszt tych robót wyniesie 12.567.000 zł. 
Kwota ta winna być asvznowana z bud- 
żetu państwowego sukcesywnie przez 
lat 3, najwyżej 5. ; 
Charakterystyczny hył wniosek jaki 
radny żydowski dr. Zimmerman zgłosił 
w sprawie wyboru delegata “miny m. 
Krakowa do komisii rewizyinei Komunal 
nej Kasy Oszczędności m. Krakowa. 


Wobec tego, że Rada zaproponował: 
Prof. Kumanieckiego, p. Zimmerman do- 
magał się odroczenia sprawy motywując 
że stanowisko to było od dawna zajmo: 
wane przez reprezentanta ludności ży- 
dowskiej, która lokuje w kasie miejskiej 
poważne kapitały. Wniosek dr. Zimmer- 
mana nie przeszedł. 


Str. 2 


„KURJER* z dnia 13 października 1934 


NOWOOTWORZONA WYT- 
WÓRNIA WYKWINTNEJ 


FEMINA" 
KONFEKCJI DAMSKIEJ J J 


Drobne walki w Hiszpanji 
trwają 


LONDYN. 12 .10. (PAT). Reuter 
donosi z Madrytu, iż według obiegają- 
cych tam pogłosek b. premjer Azana 
aresztowany przez władze wojskowe w 
Barcelonie za udział w spisku kataloń- 
skim, został obecnie wypuszczony na 
wolność, Wiadomość ta nie została do* 
tąd oficjalnie potw'erdzona. Tutejsze ko- 
ła polityczne twierdzą, że straik gene- 
ralny zakończy się w najbliższych go- 
dzinach. W Madrycie panuje prawie zu- 
pełny spokój.  Rewolucloniści stawiają 
iedynie sporadyczny opór w Asturii. — 
Owiedo zostało zbombardowane przez 
samoloty rządowe Na terenie całej Hisz- 
panii trwają w dalszym ciągu drobne 
walki i załścia między rewolucjonistami 
a wojskami rządowemi. 


Pomagają Żydom 


SAN FRANCISKO, 12. 10. (PAT). Reu- 
ter donosi, iż amerykańska Federacja 
pracy po dłuższej dyskusji na temat 
stosunków wewnętrznych w Niemczech 
uchwaliła w dalszym ciągu utrzymać 
boikot towarów niemieckich. z powodu 
prześladowania robotników i żydów w 
Niemczech. Przewodniczący tej feaera- 
cii Green oświadczył, że bojkot iako me 
toda walki będzie utrzymany przez Fe- 
deracie pracy do chwili zmiany stosun- 
ków w Niemczech i we Włoszech. 


ZABURZENIA W TRAWIENIU, Sp- 
cjaliści światowej sławy stwierdzają za- 
dowalające wyniki działani. naturalnej 
wody gorżkiej „FRANCISZKA JÓZEF. “ 
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Uilaskawienie uczestników 
zajść w Lesku 


WARSZAWA 12, 10, (tel. wł, G.) Pan 
Prczydent Rzeczypospolitej ułaszawił 
więźniów: Ma:ccziego, Madeja, Dun; xa Í 
Pasławskiego, odbywających karę w Wi- 
Śn czu za udział w znanych zajściach w 
Lesku., Wyz'enieni byli począizowo zasą- 
dzep? na karę dożywotniego więzienia, 
boczem zameniono tę karę. trzem na 5-cio 
letnie. a czwartemu na 4-ro letnie wie- 
wienie, HI | Hiig, 

Obecnie poseł Michał Baczyński przy 
poparciu Klubu ©BWR.(!) uzyskał(!) to, 
że p. zdinister sprawiedliwości zgodził się 
przeziażyć Panu Prezydeniowi Rzeczypo- 
spolitej do podpisania akt łaski, Akt ten 
Pan Prezydent podpisał 1 odszedł on już 
do odnośnego prokuratora, celem natych. 
miastowego zwolnienia =eęźniów, 

nA 
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Kwadrimestr powakacyjny 

Nie wszyscy zdają sobie sprawę z tego, 
że miljony ludzi w Polsce nie oblicza 
czasu na pony roku. czy też kwartały lu» 
semestr;, lecz na okresy c_tzromiesięcz” 
ne, któr możnaby nazwać kwadrimestra- 
mi, Ludzie oczekują z niecierpliwością 
początków tych kwadrimestrów, pilnują 
poszczególnych dat. w których z najwyż- 
czem zaciekawieniem przegladają Sszpal- 
ty dzizsnników. a wielu, bardzo wielu z 
nich zmi:nia cały swój tryb życia. Każdy 
howiem  kwadrimestr przynosi pewną 
ilość darów, któremi hojnie obsypywani 
8ą gracze loteryjni. 

Okresy te bowióm odnoszą się do ter- 
minów loteryj klasowych. których rocz- 
nie jest trzy, a każda z nich obejmuj: 
cztery miesiąca. Właśnie za kilka dni roz- 
poczyna się taki kwadrimestr powakacyj- 
ny — 18 bm, pierwsze ciągnienie 1-ej kla- 
ey 31 loterji. Jest ona sensacją dla gra- 
czy, gdyż w lotzrji tej powiększona zosta- 
ła ilość wygranych i to bardzo znacznie 
(o przeszło 27 tysięcy) i sanse wygrania, 
W samej pierwszej klasie iloć wygranych 
powiększono o 4000, tak. że razem jest 
ich 16,000, Główna wygrana tej klasy po- 
zastaje, jak dawniej. w wysokości 160.007 
zł. Również i cena losu (10 zł. za ćwia - 
kę) pozosiaj: ta sama, Tylko trzeba «© 
śuieszyć z kupnem losu, bo nietylko teraz 
może umbnąć sto tysięcy: ale w konse- 
kwencji później w styczniu i miljon. 

(x) 
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Lwów | 
Rs poleca na sezon jesienno-zi. 

pl. a i2a mowy najnowsze kreacje wie- 
piętre 


deńskie i paryskie 


Sady w Gdańsku są jeszeze za objektywne 


mówią hitlerowcy 


GDAŃSK. 12. 10. (PAT) W czasie wie- 
lu zebrań narodowo - Socjalistycznych 
w Gdańsku zabierali głos wiceprezydent 
senatu Greiser, oraz pruski radca stanu 
Forster. Dr. Greiser zaprzeczył w swem 
przemówieniu wszelkim pogłoskom o is- 
nieniu konfliktu między partją a senatem. 

Przechodząc do poszczególnych za- 
gadnień Dr. Greiser odmówił orzecze” 
nia najwyższego gdańskiego sądu admi- 
nistracyjnego, znoszącego rozporządze- 
nie w sprawie zakazu socjalistycznego 
Związku robotniczego i oświadczył, że 
życzyłby Sobie, aby sądy w Gdańsku 
rozstrzygały mniej obiektywnie, a bar- 
dziej w myśl zasad stronnictwa narodo- 
wo-socjalistycznego. 

Omawiając sprawę aresztowania księ 
ży katolickich mówca zaznaczył, że 
duchowni w Gdańsku bez różnicy wy" 


znanią będą karani sądownie c ile będzie 
ku temu materiał obciążający. Jeśli zaj- 
dzie potrzeba, organ socjalistyczny „Dan- 
ziger Volksstime* będzie ponownie za- 
wieszony, a że taka konieczność zai- 
dzie, tego jest Dr. Greiser zupełnie pew: 
ny. Mówiąc o Żydach zamieszkałych w 
Gdańsku oświadczył, że nigdy jeszcze 
nie czuli się oni tak pewni, jak za rzą“ 
dów narodowo - socjal stycznych. Wkoń 
cu mówca dodał że cztery dni temu 
omawiał te sprawy z prezydentem sena- 
tu Rauschniagiem, który przebywa w 
jednem z sanatoriów na terenie Rze- 
szy. 

Radca Forster oświadczył w swem 
przemówieniu, że mylą się ci, którzy 
wierzą, że rzekomy konflikt między se” 
natem a stronnictwem może osłabić 
ruch narodowo - socjalistyczny. , 


Wszystkie Panie zakupują najpiekniejsze płaszcze, suknie, 


bluzki, spodnice itp. u znanej firmy: 


Lwów, ul. Akademicka 2 (Hotel George'a) 


POSAMENT 
1726 


Jak© 


arcybiskupa prawosławnego Łotwy 


RYGA, 12. 10. (PAT). Ubiegłej nocy | był rektorem seminarjum duchownego 


dokonano w willi pod Rygą. Mordercy 
dia zatarcia śladów podpalili willę. We- 
zwana straż ogniowa ogień ugasiła. t'o 
pewnym czasje wydobyło zpośród gru" 
zów i spalonych części willi, zwłoki ar- 
cybiskupa, które były przykryte słomą 
i przywalone drzwiami pokoju. Dotych- 
czas nie ustalono, czy chodzi tu o akt 
zemsty osobistej, czy też o mord rabun- 
kowy. Arcybiskup Joan przed wolną 


PARE BE ELU 


Wygrane samej tylko” 
ubiegłej loterji 


90.000 2. n. 


30.000 . 
50.000 
20.000 , 
20.000 
20.000 131582 


20.000 » m 167922 
15.900 , -, 
15.0060 , 

15.006 , 132183 


9 wygr. po 10.000, 10 wygr. po 5.000, 
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oraz 


| I bardzo wiele po 20.000, 
i 10.000 I t D. 
są najlepszą reklamą kolektury 


WoOLANOW 


Dane te w zupełności potwierdzają popularność tej Placówkį 


szczęścia. Kto jeszcze nie nabył losu I-ej klasy, niechaj i 

do Wolanowa, gdyż z powodu dużej bać af TE pe dA 4 
I tym razem b rak losów. 
Zamówienia należy kierować: 


J. Wolanow, Warszawa, Marszałkowska 154, 
należność zaś wpłacać do P. K. O, na konto 18814. 


w Wilnie. W czasie rewolucji bolszewic- 
kiej skazany został w Penzie na karę 
śmierci. Wyrok nie został jednak wy- 
konany ; arcybiskup wrócił do kraju na 
mocy wymiany więźniów. 

RYGA, 12. 10. (PAT). Władze podei- 
rzewają, że motywem zamordowania 
aicybiskupa Joana była zemsta. Arcy- 
biskup miał zeznawać jako świadek w 
procesie który wkrótce miał się rozpo- 
cząć. Stwierdzono, że z mieszkania za- 
tmordowanego. przed podpaleniem, wy. 
uiesłono pewną ilość dokumentów, 
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P. Fryze wierzył p. Starzyńskiemu, 


że kryzys się skończy... 


WARSZAWA, 12. 10. (Tel. wł. G). 

W sądzie handlowym w Warszawie 

rozoczął się dzisiaj proces, będący re- 

zultatem głośnego w swoim czasie za- 

| targu pomiędzy 2 grupami satacyjnen" 

Is pismo .Kurjer Poranny“. Wydawca 
sanacyiuego „Kuriera Porannego“ 


Zagadkowe zamordowanie 
zamordowany został w zagadšowy spo- 
sób arcybiskup Joan, głowa kościoła 
prawosławnego na Łotwie Marderstwa 


Fryzs, w 1932 r. zgłosił upadłość. Syn- 
Gykami masy upad! ść mianowani zo- 
stali adwokaci: Wasserberger oraz Bo- 
rek-Borecki. Gdy w ciągu 2-letniego 
urzędowania nie odbyło się zebranie 
wierzycieli, zainteresowan; zgłosili ca- 


n, I łu szereg zarzutów pod adresem nowego 


Nr. ów _ 


zarządu. Syndyvcy wydzierżawilł dru. 
karnię uowoutworzonej spółce wydaw- 
niczej, która jest własnościa żony Za. 
mordowanego posła Hołówki, oraz pu- 
blicysty Rzymowskiego. Przed niedaw. 
nym czasem komisarz masy upadłości 
wydał decyzję sprzedania tytułu „Kur“ 
jera Porannego" nowej spółce wydaw- 
niczej. Przeciw wnioskowi wystąpił 


Fryze oraz niektórzy wierzyciele. Fry... 


za jest bowiem właścicielem tytułu 
„Kurier Poranny“. 


Dzisieiszy proces ma rozstrzygnąć 
czy tytuł „Kurjera Porannego* będziś 
sprzedany. Fryze domaga się pozosta- 
wienia status quo i dowodzi, że intere- 
sy spółki nie są w tak opłakanym sta- 
nie, ażeby należało sprzedawać tytu 
dziennika. Syndyk masy upadłości, ad- 
wokat Wasserberger twierdzi, że maią' 
tek „Kurjera Porannego" ma wartość 
około półtora miljona złotych. Długi 
wynosza podobno nieco wyższą sumę 
Fryze w zeznaniach swoich utrzymy- 
wał, że sytuacja katastrofalna, jaka wy- 
tworzyła się w wydawnictwie, powstała 
w r. 1930. Wówczas to w zastraszający 
sposób zmniejszać się począi nakład pis 
sma, co w konsekwencji doprowadziła 
do postępowania upadłościowego. Po- 
czytność „Kuriera Porannego" zaczęła 
zmniejszać się po wyborach 1930 r. I pó 
sprawie brzeskiej. Fryze twierdzi, ż 
niógłby teraz prowadzić wydawnictwo. 

Na zapytanie przewodniczącego, 
čiaczego dziś mają być lepsze warunki 
niż wczoraj, Fryze nie udzielił jasnej 
odpowiedzi tłumacząc, że d3 przyczyń 
upadłości zaliczyć należy wygórowa::e 
pensie personelu redakcyjnego. 30 osób 
pobierało pensje miesięczne powyże 
1.000 zł. 

Przewodniczacy: Dlaczego nie redu- 
kował pan tak wysokich pensy:? 


Fryze: Wierzyłem panu  ministrowl 
Starzyńskiemu, że kryzys skończy Sią 
za 6 miesięcy, taką też tezę i propagat- 
dę rozwiłałem na łamach swego pisma. 


Przewodniczący: Więc pan minister 
Starzyński wprowadził pana w błąd? 
Fryze: Wierzyłem, że kryzys się 
skończy. 
Sprawa przeciągnie się prawdopodo- 
bnie do jutra. U 
xXX 3 


Dr. ALBIN powrócił i ors 


dynuje obecnie 
w chorobach kobiecych i wewnętrznych 

we Lwowie ul. Koralnicka 6 (becrna pl. 

Akademickiegej. Telefon 64-15. 2872? 


B JK _ a "ME 
Z żałobnej karty. em 
Śp, JÓZZT BILIŃSZY 


właściciel cirb. zanął w Panu w 75 r. żyć 
cia, osierociwszy żonę Pelagię z Winnict 
kicn i sy::1 Dra Marjana Wiktora wł, ma» 
jętności Wieszbica k. Chodorowa, pr 
rez, i b, wicese-retarza minist. 

Z hzryzoniu życia publicznego coral 
to częściej schodzą l2 jednostki, które zu: 
wsze głosiły, *> zaciugi to są wobec Cjczy- 
zny niespłacone dlugi. W cichem zbożnem 
swem życiu. ludzie ci zdziałali wele do" 
brego čla swej  macerzy i społeczeństwa 
urikając jadzak czasem jawności a za” 
sze rozgłożu. 

Po długich i ciężkicm zmaganiach á 
cierpieniami fizycznemi, caszedł od nas 
śp. Józef Biliński, Z nazwiskiem ten 
związane hyły nadzieja dziwnem lost 
zrzączeniemAustrji i Polski na tle finan- 
sowej polityki, Śp. Józef uchodził za 
znawcę kwestji finazsowych i ekonomicz: 
nych, pracował wydatnie na tem polu w 
szeregu instytucyj, Urodzory w Roma: 
nówce na Podolu  studjował w kraju, 
przez pewien czas był w Min, spraw zagr, 
we Wiedniu. poczem poświęcił się gospo- 
darce. współdziałając zawsze z organiza 
cjami ziemiańskiemi í gospodarczemi, 
Kryształowego charakteru, nieskazitelny 
i prawy. cieszy! się w szerokich sferach 
ziemiańskich zasłużonym autorytetem. 
Pochodzi! ze starej rodziny ztemiańskiej, 
a dzi.! Jego Wiktor, był oficerem W, P 
z 31 roku, nni szli szlakiem gehenny 1 
68-g0. Skromny i niewymagający, suro“ 
wy sędzia dla siczie. żywił dla ludzi boz 
miar życzliwości i niewyczerparą uczyn< 
ność. na cele, mia gest iście magnacki/ 
Z wiary gorącej. czerpał te tężyznę dn- 
chową, która pozwoliła Mu z pokorą ka- 
tolika unieść swój krzyż życiowy do kre 
su dni swoich! Odszedł do tego Boga, 0 
ktćrym życiem swem cnotliwem zdał si4 
mówic: Miłością wieczną»umiłowałem Ciz 

Cześć Jego zacnej sadice] 6Ą 


— si 
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W początkowych latach odrodzonej 
Polski rozwijało się szkolnictwo pow- 
szechne wprost znakomicie: rosła liczba 
szkół powszechnych, z roku na rok pod- 
noszono ich stopień Organizacyjny, o" 
pracowywano coraz lepsze programy 
szkolne, a siły nauczycielskie były rów 
nież coraz lepiej kwalifikowane. Nie by- 
ło w tem nic dziwnego, bo szczególnie 
na terenie b. zaboru rosyjskiego w dzie- 
dzinie szkolnictwa powszechnego były 
ogromne braki. Ale w tym rozmachu 
widocznie nie zachowano miary, skoro 
dziś zaczynamy słyszeć, głosy o kata- 
strofie, która podobno grozi naszemu 
szkolnictwu powszechnemu, 

Dlaczego dziś stoimy przed ruiną 
tego szkolnictwa? Zdaje mi się, że od- 
powiedź jest łatwa. Zdawało się nam 
bowiem*dawniej, że rozbudowa szkol- 
nictwa powszechnego w Polsce będzie 
mogła iść 'w nieskończoność, a tymcza- 
sem okazało się, że Środki materjalne 


społeczeństwa. są ograniczone, a wsku- 
tek kryzysu są coraz mniejsze. I dla- 


tego trzeba poprostu spuścić z tonu i 
wrócić do szarej rzeczywistości. I po- 
wiedzieć sobie, że nas nie stać na to, 
abyśmy mieli wielką ilość szkół sied- 
mioklasowych. Zresztą ta wysoka or- 
ganizacja szkół powszecłinych nie jest 
nam koniecznie potrzebną, bo nie jest 
ona istotnym warunkiem wysokiej kul- 
tury narodu. Przecież przypomniimy 
sobie, że Poznańskie przoduje całej 
Polsce w kulturze, a posiadało tylko 
szkoły jedno i dwuklasowe. Albowiem 
do podniesienia kultury danego społe- 
czeństwa obok szkolnictwa przyczynia 
Sie także samorząd terytorjalny i go- 
Spodarczy, oświata pozaszkolna i wy= 
Soki rozwój stowarzyszeń różnego ro 
dzaju. Jeżeli więc obecnie będziemy 
musieli zrezygnować z oparcia szkol- 
Wctwa powszechnego na szkołach © 
wysokim stopniu organizacyjnym, to 
nie należy łamać rąk. Za katastrofę na- 
szego szkolnictwa uważam nie obniżenie 
stopnia organizacyjnego szkół, ale fakt. 
że do szkół nie uczęszcza milion dzieci 
w wieku szkolnym (a nie pół miljona 
jak się powszechnie podaje), I tej wła- 
Śnie katastrofie należy zapobiec jak naj- 
rychlej przez zorganizowanie szkół 
powszechnych we wszystkich tych miej- 
scowościach, w których znajduje się 
ustawowa (40: liczba dzieci w wieku 
szkolnym. Bo ten rosnący z roku na 
rok analfabetyzm naszego ludu jest nie- 
tylko hańbą naszą. ale także i wielką 
Szkodą narodu i państwa, 

Państwo nasze i tak jest w łem fa- 
talnem położeniu, że ludność na wschód 
od Wisły pod względem kulturalnym 
Stoi znacznie niżej, aniżeli ludność za- 
chodniej Polski. W tym celu należy ro- 
zwinąć intenzywną działalność oświa- 
tową pozaszkolną i popierać rozwój or- 
Zanizacyj polskich, wzmacniając jak naj 
bardziej element polski. A gdy się ro- 
Zwinie odpowiednio polska praca spo 
łeczna w tej części Polski i zdy żywioł 
Dolski napłynie poza Wisłę i Bug na 
Wschód w większej, niż dotychczas 
Ilości, to można się spodziewać, że kul- 


SZANSE WYGRAE 


| uzruntowany ład i porządek 


„KUR JER“ z dnia 13 października 1934 


Czy katastrofa szkolnictwa powszechnego? 


| tura ziem wschodnich podniesie 


się 
| znacznie, że tem samem 


zostanie tam 
społeczny 
kulturą polską, 
państwa pol- 


: że ludność, przejęta 


przylgnie szczerze do 
skiego, 
Ponad wszystko jednak najważniei- 


szą rzeczą jest walka z analfabetyzmem. 
Nie można pozwolić, aby on narastał z 


roku na rok. Dlatego organizujmy szko- 


oficerów 


Istnieje w Jugosławii nad brzegiem 
Dunaju tuż pod Belgradem dziwne mia- 
sto. szczególnie drogie każdej duszy 
serbskiej: Aleksandrowo, miasto n'ewi- 
domych oficerów, którzy na polach walk 
w dobie wojen bałkańskich i późniejszej 
wojny światowej stracili wzrok i już tyl- 
ko oczyma duszy odczuwać mieli potęgę 
swego państwa. 

Aleksandrowo — to nowe miasto, ja- 
kie dla inwalidów oficerów niewidomych 
serbskiej armii założył tuż po wojnie 
światowej pod Zemlinem u wód Dunaju 
jej król i wódz naczelny, Aleksander I. 
tak tragicznie zgasły w tych dniach w 
Marsylji. Od niego też nazwę wzięła no- 
wa wojskowa osada, którą Król siwo- 
rzył dla niewidomych oficerów-towarzy- 
szy broni z pod Kumanowa, Skoplie i 
tylu innych krwawych pól bitewnych, na 
których dzielna armia serbska składała 
obiite hekatomby dla urzeczywistnienia 
wielkiej idei wielkoserbskiej. Liczne 
mniejsze i większe wille z ogródkami 
ofiarowane zostały przez króla i rząd 
bohaterskim oficerom armji serbskiej i 
w nich też mieszkają oni wraz z rodzina- 
mi. Na ulicach na każdym niemal kroku 
widzieć można jego mieszkańców. Jed- 
nego wiedzie pies, wierny, a czujny to- 
warzysz, drugi laską szuka sobie drog! 
lamtego prowadzi ordynans, tam znowu 
kilku, ująwszy się za ramiona. ostrożnym 
krokiem posuwają się naprzód. Niewido- 
mi oficerowie maią w swem osiedlu 
szkołę wraz z biblioteką i specialnemi 
gazetami. W szafach leżą duże książki, 
w których na grubych tekturowych kar- 
tach wyciśnięte, wypukłe kropki (alfabet 
Braille'a) wiążą się w zdania wyczuwal- 
ne i zrozumiałe dla niewidomych czytel- 
ników, którzy szybko przesuwają palca- 
mi po ich długich kolumnach, Wydają 
nawet gazetę własną w tym oryginal: 
nym języku. Wśród książek znajdują się 
też pamiętniki oficerów niewidomych 
z ich przeżyć wojennych, oraz rozprawy 
na temat życia i myśli niewidomego 
człowieka. Pozatem mają oficerowie 
swój chór i orkiestrę. Założyli sobie licz- 
ne warsztaty koszykarskie, skórnicze 
galanteryjne i t. d, mające na rynkach 
jugosłowiańskich duży popyt. 

Przed laty dziewięciu wśród tych 
mieszkańców Aleksandrowa spędziliśmy 
kilka godzin. Właśnie z młodzieżą 
łwowską na górze Avali czeiliśmy pa” 
mięć „Nieznanego Żołnierza“ wspan a* 
łym wieńcem, serdecznem przemówie- 
niem i serbskim hymnem narodowym. 
oraz naszą „Rota“ Konopnickiei, kiedy 
z leśnej drożyny wynurzyła się grupa 
z pięciu wojskowych złożona. Pięciu 
wojskowych. trzymaiących się za ra” 
miona, szło w jednej linii miarowym. 
jakby na polu ćwiczeń krokiem. Gdy zbli- 
żyli się już na niewielką odległość od 
pomnika. towarzyszący nam major 
gwardji królewskiej podaje krótkie ob- 


EJ 


ma tylko ten 


OE OO ZO 
i DOBRY UCZYNEK * kto kupi los 
T W ERZE 


W KOLEKTURZE 


„RODZINY 


Losy w tei Kolekturze przynoszą 
zarobek ze sprzedaży przynosi ulgę 


SIEROCEJ: 


pl. Marjacki 10 (sklep WP. Hawranka) 


szczęście £razom, * S<ramny 
sierotom po obroncecn Lwowa’ 


Iły powszechne. choćby niskiego stopnia 
| organizacyjnego i szerzmy oświatę po- 
zaszkolną. Jakaż wielka szkoda, że tak 
zasłużone Towarzystwo Szkoły Ludo- 


wej pod rządami sanacyjnemi nie roz- 
wija należytej działalności, bo w dzi- 
siejszych czasach przydałoby się z 


pewnością naszemu społeczeństwu, 
W. Sikora. 


Aleksandrowo - miasto niewidomych 


serbskich 


jaśnienie: „dwaj oficerowie prowadzą 
trzech niewidomych towarzyszy broni“ 
i wyjaśnia dalej, że „delegacia oficerska 
z inwal dzkiego Aleksandrowa przyby- 
wa do was i prośbę swą wam przedło- 
ży!* Podchodzimy szybko ku grupie i 
gdyśmy się już zaznajom li, jeden z nie- 
widomych oficerów zwraca się do nas 
temi mnieiw.ęcej słowy: „Drodzy. ko“ 
chani bracia Polacy! My niewidom”' in- 
walidzi-of cerowie serkscy zapraszamy 
was serdecznie na wieczór do Aleksan: 
drowa. Ministerstwo użyczyło nam mo- 
nitora wojennego, który was z Topczy- 
deru przewiezie do naszego wojskowego 
osiedla”. 
Któż byłby odmówił tak serdecznemu 
zaproszeniu? 
Opuszczamy więc Avalę i samocho" 
! dami woiskowemi docieramy pod wie- 
czór do Topczyderu, odległego od Bel- 
gradu o 5 km. i stanowiącego, dzięki 
swej buinej dąbrowie, ogrodom i winni- 
com, ulubiony cel wycieczek mieszkań- 
ców stolicy. W czasie naszego przelot- 
nego pobytu w tej podmiejskiej miejsco- 
wości, nadpłynął wojenny monitor i roz- 
głośną syreną meldował swą gotowość 
do drogi. Dowódca monitora wprowadza 
nas na pokład statku, który wnet rusza 
z miejsca i z biegiem Sawy szybko po- 
dąża na wody Dunaju. Z pokładu oglada- 
my przepiękną panoramę Belgradu i nie- 
długo znajdujemy się na miejscu. 
Zaledwie stanęliśmy na brzegu Du- 
naju. gdy wita nas entuzjastycznemi 0- 
krzykami tłum zebranych na skraju 
„miasta niewidomych“ iego obywateli, 
W pochodzie dążymy do kasyna oficer- 
skiego, gdzie zaraz u wstępu pozdrawia” 
ią nas melodje pieśni polskich, odegrane 
przez orkiestrę niewidomych of:cerów. 
Gdy umilkły ostatnie tony, z estrady 
chór oficerski odśpiewał „Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła!“ — na co młodzież na- 
sza odpowiada hymnem narodowym 
serbskim. Odrazu wytworzył się na sali 


nastrój serdeczny. 

Na podium stanął ociemniały oficer, 
kap. Dobrudży, który wzrok stracił w 
dniu 24 października 1912 r. pod Kuma“ 
novo, gdzie młody wódz pierwszej ar- 
mji serbskiej, podówczas następca tro- 
nu. Aleksander, odniósł wspaniałe nad 
wrogiem zwycięstwo i utorował armii 
serbskiej drogę do Skoplie'go. Z nad- 
zwyczajnem znawstwem przeprowadził 
| analogię niedoli polskiej i serbskiej w 
|czasach niewoli i wspaniale charaktery- 
| zuje pęd do niepodległości u obu bratnich 

narodów. „Was Polaków i nas Serbów 
nigdy w dziejach nic nie dzieliło —— mó- 
wił —i nie nas nie dzieli, łączy nas nato- 
miast w'ele węzłów słowiańskiej wspól 
noty! My już pozbyliśmy się mrzonek 
rosyjskich i uważamy naród polski za 
przewodn'ka dzisiejszej Słowiańszczy” 
zny, z którym zawsze i wszędzie pój- 
dziemy ramię przy ramieniu! Rozumie- 
my wszyscy dobrze słowa 1 treść prze” 
mówienia niewidomego oficera, to też 
gdy je skończył, na sali zarówno zć że 
ny polskiej młodzieży, jak z zastępów 
serbskich porywają sle długo niemilkną- 
ce oklaski. Prof. Juljusz Zaleski w I 
decznych słowach odpowiedział Ha 
skiemu mowcy, a KS. Preiekt Francisze 

Błotniki zakończył serię gorących prae: 
mówień staropolskiem: „Kochajmy Się: 

Zwiedzamy bibliotekę i warsztaty 
pracy ociemniałych oficerów i późnym 
wieczorem odprowadzeni przez tłum ofi- 
cerów wstepujemy na pokład monitora 
który przewozi nas do Belgradu. 


Kilku- 
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| zodzinny pobyt w osiedlu niewidomych 
| oficerów-bohaterów serbskich pozosta- 
wil wśród nas wszystkich niezatarte 
wspomnienia. 

ALEKSANDER MEDYŃSKI. 


Urywki z dnia 


Francuska policja 


Korespondent „Gazety Polskiej" w 
Paryżu p. Korab-Kucharski drukuje w 
„G.P* swoją rozmowę z naocznym 
świadkiem mordu marsylijskiego: , 


„Samochód był otwarty i posuwał 
się z szybkością ośmiu kilometrów na 
godzinę, gdyż tak nakazuje protokół, 
przewidziany dla tego rodzaju wrzyięć, 
W glebi siedzieli król i pan Barthou: a 
naprzeciwko nich francuski generał 
Georges. Naraz stojący obok mnie je- 
gomość pucołowaty i łysawy wyskoczył 
na jezdnię, krzycząc Vive le roi“. 

„Jakżeż mógł wyskoczyć? — spy 


tałem. Czyż nie było szpaleru poli- 
cji“? 
„Nie było szpaleru — odparł mój 


zimny obserwator — we właściwem te- 

go słowa znaczeniu. gdyż policjanci bz li 

rozstawieni co sześć metrów, tak że 

nie trudno było wyskoczyć, Zwłaszcza. 
że w mojem opowiadaniu wygląda to 
długo. ale w rzeczywistości całv dra- 
mat mógł trwać zaledwie trzy 
sekundy. Osgbnik wskoczył na stopień 
samochodu i puścił w ruch ręczny kulo- 
młocik., W tejże chwili oficer który 
konno i stęna oczywiście trzymał się 
przy boku samochodu odwrócił się i 
zdzielił narastnika dwukrotnie szablą 
po głowie — kulomiocik upadlszy na 
ziemię strzelał dalej sam. 

P. Korab - Kucharski słusznie zas 
pytuje, dlaczego nie otoczono pojazdu 
króla Aleksandra szwadronem kawa: 
lerii. - 

Nie pomoga tu żadne „przepraszam, 
nie wieJziałem". ze Strony odpowie- 
dzialnej służby bezpieczeństwa. gdyż 
zaledwie kilka dni temu użyto je] me+ 
todv dla ochrony samochodu pana Hen. 
ry Cheron, ministra sprawiedliwości 
który. ze wzgledu na obrót śledztwa w 
sprawie zabójstwa Prince'a. nie cieszy 
się zbytnią popularnością, Podczas uro- 
czystego objazdu Alzacji i Lotaryngji 
przez p. Cheron jego samochód został 
zewsząd obramowany czwórkamłi konni- 
cy. To żywe .„orarkanienie* przeszno- 
dziło wszelkim projektowanym manife- 
stacjom. A wiec? Czyż nie można było 
ter> zrobić teraz? Czyż policja zacho. 
wuje swą pieczę dla swoich ludzi? 

Wczorajsze telegromy donoszą, ŻE u 
stąpił już francuski minister Sarraut. 

On to, objąwszy w rządzie Doumer- 
gue'a tekę spraw wewnętrznych, użył 
swsgo wpływu, by w Suretć Generale, 
przemianowanej ra Nationale, nic się nie 
zmieniło poza nazwą. Czy następca D. 
Sarraut znajdzie dość siły i niezależnoś- 
ci, aby rozpędzić na cztery wiatry ban- 
dę masońską, która uwiła sobie gniazd- 
ko w francuskiei policji? 


Cóż to za komercjalizacja? 


Z wewnętrznych zagadnień Polski 
na plan pierwszy wysuwa się w prasie 
sprawa opłat w szkołach powzechnych: 
W „Gazecie Warszawskiej” pisze o tem 
prof. R. Rybarski, prezes Klubu Naro- 
dowego w Seimie, który wysuwa trzy 
tezy. Przedewszystkiem więc szkolnic= 
two płatne przestaje być powszechnem; 
kto każe płacić za naukę czytania i 
pisania. ten zmierza do tolerowania anal- 
fabetyzmu i jego wzrostu. Następnie re" 
forma szkolnictwa powszechnego i śred- 
niego w rezultacie dała pewnej ilości 
dzieci szkoły wieloklasowe. a setki ty- 
sięcy dzieci zostawiła wogóle poza szko 
łą, Wprowadzenie opłat, przy dzisiej: 
szej nedzy chłopskiej, postawi poza szko: 
łę dalsze setki tysięcy dzieci. 

Teza trzecia i dotychczas przez nika 

o hie podniesiona: l 
3 Wogóle trzeba zerwąć Ż wl 
wprowadzania „niewielkich oplat pet 
każdei sposobności. R: ICN 
narvwa 3 a . 
O dążyć do tego, by wazne działy 
administracji państwowej: w py: af 
wyrażają się istotne zadania państwa 
same się utrzymywały. Po „komercja 
lizacji“ sądownictwa. która ma fatalne 
skutki społeczne, przeprowadza się ko” 
mercjalizacje szkolnictwa, Zasadzie Z. 
mowysłarczalności * niektórych działów 
administracji raństwowej należ” poło 
żyć kres, A już oplaty w szkołach paw 
szechnych. mrzy róv'noczesnem istnie- 
niu przymusu szkolnego. SĄ Poprostt 
absurdem. 

Nie wiadomo, 

dalsze „reformy“ szkolnictwo. 


jaki kształt otrzymał 


R. 


EN 
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„KURJER“ z dnia 13 pażdziernika 1934 ; 


Żargon 


w Teatrze Narodowym 


(er) W „Gazecie Warszawskiej" u- 
Kazał! się artykuł o stopniowem wpro- 
wadzaniau w życie publiczne Warszawy 
żydowskiego żargonu. Naipiery uka- 
zały się w żargonie plakaty. reklamu- 
jące warszawskie Kino Miejskie. Przed 
paru dniami cała Warszawa została 
ok'siona plakatami  informującemi o 
dwóch przedstawieniach, mających się 
cdbyć — dnia 11 i 16 października — 
w teatrze Letnim i w teatrze Narodo- 
wym. Plakaty te wydrukowane są w 
jezyku polskim i w żargonie. Część 
żatgonowa dotycząca teatru letniego, 
poza podaniem godziny itp. szczegółów 
brzmi: „TEATR „LETNI“. DER MENSZ 
WOS TRINKT NISZT. M. Znicz. K. 
Lubieńska, A. Różycki yn di hoipt 
ro'n“. Część dotycząca teatru Narodo- 
wego: „LUDWIK DER XI myt Wę- 
grzyn yn der hojpt rol“. 

„Gazeta Warszawska* przypuszcza 
że dojść może do wystawienia na sce- 
mie Teatru Narodowego sztuk żydow- 
skich. Wtedy jednak „Teatr Narodo- 
wy“ musiałby zmienić nazwę na „Te- 
atr Państwowy”. 


„Azja grozi” 


(Odczyt Al. Janty Połczyńskiego) 

Miody podróżnik polski a zarazem je- 
den z niewielu w Polsce specjalistów od 
t zw. wielkiego reportażu, Aleksander 
Janta-Połczyński spędził rok w podrćży 
po Azji Wschodniej, Zebrany tam spory 
materjal spostrzeżeń, doświadczeń ji wia- 
domości ujął w barwną i zajmującą for- 
mę odczytu „Azja grozi“, wygłoszonego w 
sali lwowskiego Kasyna i Koła Lit, Arty- 
stycznego, 

Daleki Wschód to przedewszystkiem 
Chiny i Japonja. Chiny. kraj o prastarej 
kulturze istniejący już 30 stuleci przed 
nar. Chrystusa. rządzony kolejno przez 
22 dynastji cesarskie, kraj którego 
ludność stanowi jedną czwartą mieszka- 
cćw giobu, Chiny to ani państwo. ani 
nari l to kontynent, zamieszkały przez 1: 
dność chińską, różniącą się obyczajami, 
językiem. a czasem i rasą. Dziś Chiny są 
ruiną cywilizacji. ale o wpływy nad tą 
ruiną, która jak Feniks z popiołćw po- 
trafi się odrodzić i ukazać utajone w 
bie siły. walczą biali, a z białymi drugi 
kraj azjatycki Japonja. Chiny „pąństwo 
środka* stały się ośrodkiem zaintereso- 
wań świata i kością niezgody między 
wielkiemi mocarstwami Europy. Amery 
i Japonią, 

Gdyby -- mówił w d, c, prelegent — 
obecną sytuację w świecie przedstawić ja- 
ko wielki znak zapytania: to kropką pod 
tym znakiem byłby „kraj wschodzącego 
słzńca* — Japonja. Ten mały stosunio- 
wo krai. położony na wulkanicznych wy- 
spach, kilkadziesiąt lat jeszcze temu zam- 
knięty, niedostępny dla obcych, żyjący 
swoją odrębną tradycją, upokorzony przez 
Amerykę narzuconym mu traktatem han- 
dlowym, wlot zrozumiał jak potężną jest 
broń najeźdzów. I — poozął się od nica 
uczyć, Rezultaty przeszły rychło wszelkie 
oczekiwania. Dziś Japonja już nietylko 
wyrćwnała przepaść dzielącą ją od Ame- 
ryki i Europy: ale nawet militarnie, tech- 
nicznie í gospodarczo grozi światu swoim 
zalewem, Japończycy bowiem są głęboko 
przeświadczeni. że pochodzą od bogów i 
powołani są do zawładnięcia całym świa- 
tem, I prą do tego konsekwentnie, Aby 
zdobyć Świat, trzeba wpierw opanować 
Chiny. kluczem zaś do Chin jest Man- 
dżurja. I Japonja stanęła mocną stopą w 
niedawno objętej Mandżurji. Nie pomogła 
spóźniona i papierowa interwencja Ligi 
Narodów, I dziś nikt o Mandżurję (Man- 
Dźu-Kuo) walczyć rie będzie, Wojna na 
Wschodzie ma inne cele; nie chodzi tam 
o zdobycze terytorjalne lecz o swobodę 
ruchć w militarnych i sprawy gospodarcze, 
Wojna na Wschodzie byłaby zarzewiem 
wojny wszystkich przeciw wszystkim, Te 
go i Japonja nie chce, ale Wschód bywa 
nieobliczalny,. Uznanie Sowietów de iure 
przez St. Zjednoczone jest jeszcze jednym 
dowedem liczenia się z tą nieobliczalno- 
ścią. 

To, co się dzieje dziś w erze Pacyfi- 
ku* musi interesować i Polskę, która w 
układzie sił na Wschodzie może odegrać 
rolę podobną tej, jaką odegrała już w hi- 
storji. broniąc kultury łacińskiej przed 
zalewem Dbarbarzyńskiego Wschodu. Nie 
mogąc w rozrywkach wielkich mocarstw 
trzymać ręki na sterze, powinna ją trzy- 
mać przynajmniej na pulsie zakończył 
prelegent, 

Odczyt był wygłoszony żywo. i z dużą 
awąadą oratorską, * + u 


I 


Uprzywilejowanie Żydów w Krakowie 


Krakowianom otwierają się oczy. — Sanacyjni radni w potrzaski 
jeszcze jeden żyd!, — A „goje”? 


Coraz częściej słyszy się w Krako- 
wie narzekanie na to, że żydzi są fawo- 
rytami mag stratu krakowskiego. Kto 
otrzymał . korzystną dzierżawę? Żyd! 
Kto wykonuje większe roboty dla mia- 
sta? Żyd! 

Jeszcze przed kilku laty Krakowia- 
nie wykazywali zupełną niewrażliwość 
na kwestje żydowską mimo usiłowań 
Obozu Narodowego, aby w społeczeń- 
stwie krakowskiem obudzić świadomość 
niebezpieczeństwa żydowskiego. 

Ze zmianą nastrójów Krakowa liczył 
się sztab sanacji wystawiając w czasie 
ostatnich wyborów do rady miejskiej 
dwie odrębne sanacyine listy kandyda- 
tów — chrześcijańską i żydówską, aby 
w błąd wprowadzić katolickich wybor- 
ców, Sanacja wyrzekała się wtedy ia- 
kichkolwiek stosunków z żydami a nawet 
niekiedy szermowała antysemityzmem! 
Podstęp się udał. Wielu wyborców da- 
ło się wywieźć w pole. Fakt jednakże 
że sanacja uciekła się do takiego pod- 
stepu, świadczy, że liczyła się ze zmia” 
ną nastrojów ludności Krakowa w sto- 
sunku do żydów. 

Wyborcom krakowskim prędko otwo 
rzyły się oczy. Zorientowali się. że zo” 
stali oszukani przez sanacię i Jeszcze 
dotychczas trwa wrzenie w pewnych ; 
organ zacjach katolickich, które wciąg- , 
nięto niebacznie na fałszywe tory... 

Ci sanacyjni radni miejscy, którzy 
w czasie wyborów przybrali owczą 
skórę, teraz we własnej czują się nle- 
swojo!.. Ileż wymówek nasłuchają się 
od swoich wyborców! 

Zwłaszcza teraz, gdy stała się aktu- 
alna sprawa wyboru wiceprezydenta 
miasta, pod naciskiem, oburzonej opinii 
publicznej niektórzy radni sanacyini za- 
czynają się buntować i występują prze- 
ciw żydowskiej kandydaturze. Dziś kan- 
dydaturę Spiry na wiceprezydenta mia- 
sta można uważać za całkowicie pe- 


grzebaną, Z powodu poważnych trud- 


ności w łonie krakowskiej sanacji wy- 
bór wiceprezydenta został odroczony 
na czas nieograniczony. Istnieje nawet 
zamiar nieobsadzania stanowiska trze- 
ciego wiceprezydenta miasta. 

Opinia publiczna odniosłą zwycię” 
stwo. z 


Niestety zaszedł znowu fakt świad- 
czący o tem, że jak długo Sanacja bę- 
dzie rządzić w Krakowie, tak długo ży- 
dzi będą faworyzowani przez gminę. 
Przed kilku dniami oddano szlamiarnię 
i topialnę smalcu w rzeźni miejskiej 
w trzechletnią dzerżawę M. Aterowi 
z Tarnowa za czynszem rocznym 
3.500 zł. Sprawa wspomnianej dzierża- 
wy omawiana była w Cechu rzeźników 
i postanowiono założyć spółdzielnię 
czeladników na wzór podobnej spół- 
dzielni w Bydgoszczy, która dała bar- 
dzo dobre rezultaty. 

Na posiedzeniu Komisji dla rzeźni i 
targowicy miejskiej radny dr. Br. Ku- 
Śnierz (Polski Blòk Obrony Chrześcijań- 
skiego Krakowa) zainterpelował prze- 
wodniczącego wiceprezydenta Klimec- 
kiego, czy w sprawie dzierżawy był 
rozpisany przetarg i czy © zamiarze 
dzierżawy 
ków. Radny dr. Kuśnierz postawił wnio- 
sek, aby zdjąć sprawę dzierżawy z po- 
rządku dziennego i zwrócić się do Ce- 
chu o oświadczenie się w tej sprawie. 

Sanacyjna większość komisji wnio- 
sek dra Kuśnierza odrzuciła i uchwaliła 
oddać dzierżawę Alterowi. 

* é * 

Dyrektorem Kasy targowej, t. zw. 
spółki „Caro“, mającei ogromne znacze- 
nie w dziale aprowizacjł Krakowa — 
jest Spira, w wydziale zdrowia magi- 
stratu są żydzi, Muzeum Narodowe bu- 
dują żydzi, dzierżawy otrzymują żydzi 
— a „goje“? 

Zgrzytają 
„iedynkę*!... 


zębami i — głosują na 
T. M. 


Lwów, plac 


Marjacki 4 


Najmodniejsze materiały wełniane na płaszcze, kostjumy, suknie, ubrania męskie 
oraz najnowsze wyroby na suknie jedwabne w największym wyborze po cenach 
najniższych 


W szkolnych opłotkach pow. olryjskiego 


Wieś, szkoła i nauczycielstwo w Hurniem 


Choć jesień w pełnym rozkwicie, 
jednak słońce silnie przygrzewało, kie- 
dy szedłem bitym gościńcem w kierun- 
ku Hurniego. Mijałem rżyska i duże po- 
łacie kartoflisk. Właśnie wieśniacy wy- 
kopywali ziemniaki. Chociaż, kto wie. 
czy to byli wieśniacy? Mężczyźni ubra- 
ni w pumpy, pulowery, albo koszule ten- 
nisowe, na głowach berety; niewiasty” 
w. sukniach, pończochach, utrzewiczone | 
z fryzurami A la garçonne — wcale nie 
przypominali wieśniaków. Co za po- 
stęp i kultura! Pozatem ruska włeś wy” 
zbyła się tradycyjnego witania prze- 
chodnia: Sława Isu“. Minęło bezpo- 
wrotnie. Jakiś staruszek uchyli jeszcze 
kapelusza, babina posławi — a młodzi! 
Wilkiem na przechodnia patrzy, a na 
zapytanie ledwie raczy  odburknąć. 
„Wsi spokojna...“ 

Wzdłuż gościńca, na dwa kilometry 
rozrzuciła swe domostwa wieś Hurnie. 
Niby małe miasteczko. bo liczy 5 tysię- 
cy mieszkańców, a od Stryja odległe o 
10 klm. W pobliżu legły inne wsie, jak 
Lubieńce. Siemigenów, Błonie, Dołho- 
łuka, Koniuchów. Zwolna zbliżam się do 
położonego na końcu wsi budynku szkol 
nego. W murowanym, jednopiętrowym 
domu mieści się 6-klasowa szkoła oraz 
mieszkanie kierownika. Obszerny dzie- 
dziniec i ogród otoczone dobrze utrzy- 
manym parkanem. 


Wdałem się w rozmowę z napotka- 
nym gospodarzem, który — jak się po- 
tem dowiedziałem — jest członkiem 
miejscowej Rady szkolnej. 

— Piękną szkołę ma wasza wieś, — 
zacząłem, 

— A no ma! Tylko nauczyciele nas 
kosztują drogo. i 

—. Jak to? ć 

— A no płacimy nauczycielom na 
mieszkanie po 15 zł., a oni mniej płacą 
na wsi za czynsz. Zresztą lepiejby dla 
nich było mieszkać przy szkołe. I bliżej 
i lepiej i bezpieczniej dla nich i dla wsi. 

— Dlaczego? 

— A bo bywało już, że gospoda- 
rzom, u których mieszkają nauczyciele - 
Polacy podrzucano pod próg listy z po- 
gróżkami. List taki dostał gospodarz 
Józef Hawrylciów, u którego chciała 
zamieszkać nauczycielka Klementyna 
Sukniewiczówna. Dostał i Dymitr Babij, 
u którego mieszkał nauczyciel Józef 
Kiryk. A nauczyciel =~ rusin Andrzej 
Gurski. który czytuje polskie pisma, 
znalazł pod swem oknem list zabrania- 
jący mu czytania tych pism. 

— A policja nie wykryła sprawców? 

— Może i wykryła. Po zamachu na 
sekretarza gminnego Jaremkę, którego 
postrzelono w nogę, — aresztowała po- 
licja 8 parobków w wieku od 17 do 22 
lat i odtąd już jest spokój, 


zawiadomiono Cech rzeźni- ; 
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— Zadowoleni, Ostry, bo ostry, ale 
dobry. Właśnie 


Nr. 282 


1-44 g 
< 


si 


2. 
d 
3 


" 
, 


5 
RE: 
u z 
> 
2 


an Olbricn. 
— Å z tego ludzie zadowoleni? 


rada prosiła teraz in- 
spektora w Stryju p. Jezuita, 
Olbrichowi 
nictwo. 


aby p. 
nadać na stałe to kierow* 


— 


snie Quain szeregieii wyszty dzieci. 
prowadzone przez kierownika i nauczy“ 
cieli Gurskiego, Teślukową, Sukniewi- 
czównę i Zofię Hostyńską do pobliskiej 
cerkwi. Po ukończonej nauce katecheta 
ks. Bazyli Chłypawka święcił właśnie 
medaliki, które po kazaniu włożyły na 
pierś, 

Nauczycielstwo pracuje i w zodzł- 
nach popołudniowych, choć chwilowo 
frekwencja nie jest najlepsza ze wzzle- 
du na okres kopania ziemniaków. P. 
Sukniewiczówna prowadzi pracę poza- 
szkolna, ucząc dziewczęta kroju, szycia 
i haftu. Są jednak i tacy, którzy szkodzą 
w tej pracy rozszerzaniem pogłosek, że 
za kursy takie będą musiały dziewczęta 
przy końcu płacić. Spowodowało to na- 
wet dezercję kursistek. 

Pozatem „ukraińskie“ towarzystwa 
„Dorost“ odciąga młodzież od uczę- 
stnictwa w kursach dokształcających 
czy fachowych. A w niedzielę działa 
i „Proświta”. 

Od kierownika p. Olbricha dowie- 
działem się, że w b. roku szkolnym po* 
siada 237 dzieci, wśród których 5 wy- 
znania rzymsko - kat. i jednego żyda. 
syna małorolnego. 

— Obecnie — mówił p. Olbrich — 
panuje zupełny spokój. Starzy, prze- 
ciwni akcji terorystycznej młodych, 
wpływają odpowiednio na dzieci i skut: 
ki są widoczne. 

Roman Toporczyk 


O ġġ 


Jeszcze niezadowoleni! 


W ostatniem „Państwie Pracy“, or= 
ganie Legjonu Młodych, znajdują się 
m. in. takie uwagi: 5 . . 

Stworzyliśmy już zarysy przyszłego 
Państwa Zorganizowanej Pracy; buduje 
my naszą ideologję wciąż, budujzmy no- 
wy światopogląd. Nie obawiamy się tego, 
że niema jeszcze wypracowanego do naj 
drobniejszych szczegółów programu... 

Istnieje jednak pewna trudność: jest 
nią za mały kontakt z życiem państwo- 
wzm. niezależny zresztą zupełniż od nas 
samych.. Czy niema jakiegoś wyjścia ? 
sytuacji.“ 

Narzekają na.. zamały kontakt 2 
życiem państwowem, chociaż właśnie 
w tym Legjonie Młodych od maleńkości 
doją to. życie państwowe, jak tylko mo” 
ga, zagarniając dla siebie przywileje | 
Dosądye 


Nr. ZSS gKURJER* z dnia 14 baźdzeirnika 1934 
annaa 


© kraju 
Zatarg szkolny w Grajewie 


Donoszą do KAP z Grajewa: 

Wobec tego, że władze szkolne nie 
załatwiły sprawy usunięcia nauczycieli 
i wychowawców Żydów ze szkoły pol- 
skiej w Grajewie, rodzice katolicy po- 
stanowli w dniu 7 bm. nie posyłać dzieci 
swych do szkół, dopóki władze szkolne 
nie spełnią stusznych ich postulatów. 

W dniu 8 i 9 bm. większość znaczna 
dzieci do szkół nie przyszła, 

Rodzice otrzymali plsmo ze Staro- 
stwa bez oryginalnego podpisu i pieczęci 
starościńskiej, grożące im karą do 40 zł. 
za każdy dzień mie posyłania do szkoły. 
W dnin 9 bm. lekcje, prowadzone przez 
nauczycieli Żydów odbywały się przy 
asyście policjantów, 

Zebrani rodzice dnia 9 bm. przez 
swoich delegatów piśmiennie zapytali p. 
Starostę, czy wiadomo mu o wydaniu 
powyższego pisma i wyłuszczyli powo- 
dy nieposyłania swych dzieci, licząc na 
to, że p. Starosta Szczuczyński zrozumie 
ich dobrze i przyczyni się u władz szkol- 
nych o rychłe usunięcie nauczycieli-Ży- 
dów ze szkoły polskiej w Grajewie. — 
W odpowiedzi na to starosta Olejn'cza- 
kowski przysłał w dniu 10 bm. sekwe: 
stratorów, którzy u rodziców nie posy= 
jących dzieci, pozajmowali różne rzeczy. 


KRONIKA WILEŃSKA 


Wybory w Radzie Miejskiej 

11 b. m. wieczorem, odbyło się ze- 
branie rady miejskiej, poświęcone wy- 
borowi Zarządu miejskiego. Prezyden- 
tem miasta wybrany został dotychczaso- 
wy prezydent Wiktor Maleszewski, wi- 
seprezydentomi dotychczasowy komisarz 
finansowy Adam Piłsudski, obecny dy- 
rektor biura statystycznego Nagórski i 
Grodzicki. Wszyscy należą do BB. 

Ponadto dokonano wyboru 7 ławni- 
ków, z których 4 należy do BB, 2 do 
Stronictwa Narodowego i 1 do ugrupo- 
wania żydowskiego. 


KRONIKA Z RAWY RUSKIEJ 


UKRADLI ZBOŻE DLA POWODZIAN. 
W nocy z 10 na 11 bm, w gmini: Rzyczki 
pow. Rawa Ruska do urzędu gminnego 
włamali się złodzieje i ukradli 7 q zboża 
zebranego przez gminę na powodzian. 
Stróż nocny Paneczko usłyszał ruch koło 
gminnej kanczlarji i puścił się za ucieka- 
jącymi złodziejami w pogoń. Dopadłszy 
ich. jednego uderzył laską, a z drugim 
zaczął się szamotać i zdarł mu wierzchne 
ubranie. Zawiadomiona policja po tym 
śladzie zdołała wyśledzić sprawców, Są 
nimi Jan Cymzrman i St Długosz, obaj 
członkowie Strzelca. Przy rewizji u Cy- 
mermana znalzziono wiele rzeczy pocho- 
dących z kradzieży. Złodziei odstawiono 
do więzienia w Rawie Ruskiej. 


KRONIKA STANISŁAWOWSKA 


CIEKAWY OKÓLNIK, 10 bm. urzędni- 
cy DOKP. otrzymali od kierownika D, O. 
K, P. mgr, Kałuskiego okólnik zakazują 
cy pracownikom kolejowym pod rygorem 
kary. rozsiewania jakichkolwiek wiadomo- 
ści v związku z likwidacją dyrekcji ko- 
lejowej w Stanislawowie, 

WYKOPALISKA HISTORYCZNE W 
DOLINIE. Onegdaj w czasie robót wodo- 
ciągowych przy zbiegu ul, B- Prusa i Leg- 
jonów w Dolinie, robotnicy natrafili na 
głębokości ok. 1 i pół m. na zbiór pol- 
skich monet miedzianych. pochodzących z 
czasćw Jana Kazimierza, Monety te, w 
ilości sto kilkadziesiąt sztuk zdeponowa- 
No w starostwia powiatowem w Dolinie. 


WYKRYCIE TAJNEGO DOMU SCHA- 
DZEK. Policja bolechowska wpadła na 
trop tajnego domu schadzek w Bolecho- 
wie mizszczączgo się w mieszkaniu żyda 
Jakóba Dickmana. W toku dochodzeń u- 
Stalono, że Dickman utrzymywał w swym 
domu kobiety lekkich obyczajów, ściąga- 
jąc z nich wysokie opłaty i prezenty w 
Naturze, Gdy „pensjonarjuszki'* Dickma- 
Na nie chciały przyjmować gości, rozbe- 
Stwiony żydziak zmuszał je biciem do ule- 
Błości. 

POŻAR, 'W Wiktorowie, pow. stani- 
Sławowski, wybuchł onəgdaj pożar w do- 
mu jadnego z tamt, gospodarzy. nisz- 
Cząc zupełnie dom i obejście gospodar- 
Skie, Przyczną pożaru brak w mieszkaniu 

omina. 


za 


i away 


(s.) Już 19 b. m. naznaczony miał być 
proces morderców wywiadowcy P, P. 
Jucyny, który padł z ręki członka OUN. 
Kulikowca. Akt oskarżenia wygotowa- 
ny przez prok. dr. Prachtel - Morawiań. 
skiego, złożony został sądowi, a to za- 
równo celem rozpisania rozprawy, jak 
i celem wyznaczenia trybunału, Do roz. 
prawy powołać miano około 20 świad- 
ków. Oprócz bowiem Kulikowca, stanąć 
mieli przed  sądern przysięgłych, jego 
bezpośredni imspiratorzy I pomochicy, 
również członkowie OUN.: Kasaraba 
i Chałapac, 


Notując przed niedawnym czasem 
przebieg morderstwa informowaliśmy, 
że nici czynu zbrodniczego prowadzą 
do Lwowa i wyraziliśmy przekonanie, 
że łącznicy dalszych szczebli organiza. 
cyinych, których szukać należy we 
Lwowie, znajdą się niebawem w tęku 
prokuratora. Tak się też: stało. Energja 
prokuratora dr. Chirowskiego i prok. 
dr. Prachtel.Morawiańskiego nie zawio- 
dła. W ciągu śledztwa wyszło na jaw, 
że poza wyinienionymi trzema członka. 
ml bojowego referatu OUN. znajdowali. 
się dalsi wybitniejsi członkowie, którzy 


300.000 Zł. 


Ceny losów: ćwiartka: Zł. 10, 


Kto nie gra 


Sensacyjne aresztowania członków OUN. 


Echa zabójstwa w Zółkwi 


znajdują się już pod opieką władz, Są 
nmi; Zenon Matdach, student filozofji, 
zamieszkały we Lwowie przy ul. Kaspra 
Boczkowskiego 3, Jerzy Malinowski, 
student praw, zamieszkały w Żółkwi, 
Lew Stoikiewicz, czeladnik krawiecki, 
zamieszkały we Lwowie przy ul. Marka 
3, Semen Waseczko, absolwsnt gimna- 
zialny, zamieszkały w Bojanowicach 
pod Żółkwią, Miron Bohun, magister 
praw, koncypient adwokucki adw. dr. 
Szuchewycza ze Lwowa, zamieszkały 
przy ul, Listopada 40 i Iwan Mykietiuk, 
student praw, zamieszkały w Sokalu, 

Jak więc widzimy, w ręku władz 
znajdują się trzy „trójki“ t. zw „relem 
ratu bojowego“ i ich członkowie staną 
przed sądem przysięgłych. Nie uprze- 
dzaiąc przewodu sądowego, chcemy 
zwrócić uwagę na moment współdziała. 
nia tych „trójek* przegrupowanych jak 
widać według nowego systemu z odrzu- 
ceniem piątek“, a z kwzgiędnieniem 
współpracy terenowo . aktywnej. Pro- 
ces zapowiąda się sensacyjnie, gdyż od- 
kryie najnowszy system organizacyjny 
OMU N. 


LOSY lej KLASY 


Kupują wszyscy w szczęśliwej kolekturze 


„RUNO“ hawicz i Ska Lwów, 


Akademicka 3 


gdzie w ubiegłej Loterji padła główna wygrana w kwocie 


na Nr. 56439 


Plan nowej Loterji jest istotnie sensacyjny | Na 180.000 lo- 
sów wygrywa 104.034, zatem więcej niż połowa. Prócz tego ce- 
chują nowy plan: tempo i szybkość, moc wielkich wygranych, 
dbałość o zwiększenie szans wygrania dla każdego gracza! 
Ciągnienie l-ej klasy już 18 października br. 


połówka: Zł. 20. cały: ZŁ. 40. 


amówienia wykonujemy odwrotną pocztą, przesyłając losy wraz 
z blankietem P, K. O. na przesyłkę należytości. 


1704 
« mie wygra! 
I 


Filja Tel-Aviv w Wieliczce 


Przed kilku dniami odbyło się pod 
przewodnictwem burmistrza Józefa Ja- 
gielskiego posiedzenine rady gminnej w 
Wieliczce. Jednym z punktów porządku 
dziennego była zmiana nazw ulic. Rad- 
ni żydzi zażądali, aby trzy ulice otrzy- 
mały nanzwy żydowskie. Z pośród rad- 
nych katolików jedynie p. Dunikowski 
sprzeciwił się wnioskowi żydów, zazna- 
czając, że chyba wystarczy, gdy jedna 
z ulic wielickich nosi miano Berka Jo- 
selewicza. Radny Tomasz Żywiec, nau- 
czyciel gimnazjum wielickiego poparł 


Samoobrona 


| Żydów mową tak charakterystyczną, 
że k.akowało tylko, aby wygłosił ją 
w żargonie. Poza jednym głosem sprze- 
ciwu, uchwała Żydów została jednomyśl 
nie powzięta, Poparł ją również skutecz- 
nie radny, poseł BB. dr. Bierczyński. — 
Skanda iczna uchwała radnych w Wie- 
liczce jest najlepszym dowodem stosun- 
ków, jakie panują w zarządach gmin- 
nych naszych miasteczek, gdzie mniej- 
szość narodowa cieszy się wyijątko- 
wem poparciem ze strony obozu sana- 
cyjnego. 


gospodarcza 


w Złoczowie 


Polskie społeczeństwo w Złoczowie 
pizestało już wierzyć ponętnie brzmią- 
cemu a nigdy nie spełnionemu hastu: 
„głosuj na jedynkę, a będziesz jadł 
chleb i szynkę“. | APA 

Nauczone smutnem doświadczeniem 
rządów sanacyjnych i rządowych du- 
chów opiekuńczych w rodzaju Idzi- 
kowskich i innych Wyrostków, samo 
obecnie zabiera się do zorganizowania 
polskiego życia gospodarczego, bez 0- 
ficjalnej „opieki“. 

Nie potrzeba dodawać, że jest to 
zdrowy objaw wśród społeczeństwa 
polskiego na kresach. Jeżeli zrozumie 
ono w pełni, że naród polski ma być 
wyłącznym gospodarzem nietylko pod 
względem politycznym ale też i gospo- 
darczym, dopiero wtedy można będzie 
mówić o polskiem życiu gospodarczem, 
tl o polskim handlu, rzemiośle i prze- 


po i R... 
- Przed kilku dniami grono osób, re- 


krutujące się ze wszystkich warstw 
stołecznych ziemi zloczowskiej, wydało 
odezwę do polskiego społeczeństwa, 
wzywającą do zorganizowania spół- 
dzielni „Polska Samopomoc Gospodar- 
cza“. Jak głosi odezwa, „celem spól- 
dzielni jest popieranie i pomoc w Za- 
kresie samoistnych polskich przedsię- 
biorstw handlowych i przemysłowych 
w mieście i na wsi“. i 

30 września br. odbyło się w sali 
posiedzeń magistratu zgromadzenie, na 
którem jednomyślnie przyjęto , WSPOM- 
niany projekt. I tu należy zwrócić uwa 
gena odosobnioną krytykę przewodni- 
czącego p. Tymińskiego, który oświad- 
czył, że kupcy polscy rekrutulą się 
przeważnie z elementu społecznie nis- 
ko stojącego, a mianowicie z rozmaitych 
„odprysków”. 

Dziwimy się bardzo, że Żaden z 0- 
becnych na zgromadzeniu kupców nie 
wziął sw .obronę polskiego kupiectwa.. 


Str. 5 


Widać, że czasy są tego rodzaju, iż 
riebezpiecznie jast się narażać osobom 
postawionym wysoko w hierarchji sa. 
nacyjnej. Smutne to — lecz prawdzjwe 

Mamy jednak nadzieję, że wybrany 
ña zgromadzeniu tem ściślejszy komi 
tet organizacyjny nie zrazi się smut. 
nemi horoskopam: p. Tymińskiego i do 
prowadzi pracę do pięknych wyników 
% czem mu pomoże społeczeństwo pol. 
skie. 


KRONIKA RZESZOWSKA 


Dnia 21 czerwca br, w Staroniwie 
koło Rzeszowa, na idących wieczorem 
mieszkańców tejże wsi, Romana i Sta- 
nisława Nitków napadło 5 strzelców: 
Józef Pisarek, Wacław Szalacha, Sta- 
nisław Rzadki, Władysław Tomasik i 
Michał Rząsa I tak mocno pobili pała. 
mi napadniętych, że jeden z nich, a to 
Stanisław Nitka, zaraz na miejscu 
zmarł, zaś Roman Nitka upadł į stracił 
przytomność, — Tak go też rozwy« 
drzeni strzelcy zostawili. 

O całem tem zajściu dano znać 
bratu pobitych Józefowi Nitce, funkcjo- 
narjuszowi sądowemu w Rzeszowie, 
który przybiegł na miejsce krytycznego 
wypadku į począł -ratować dającego 
jeszcze pewne oznaki życia brata. —- 
W chwili, gdy zdołał już przywrócić 
Romana do przytomności, nadbiegł ` 

KPE BE. -~ Fran 
cieszek Wisniewski, z karabinem w 
ręku i począł bić już I tak ledwo żyją- 
cego Romana Nitkę, 

Wówczas Józef Nitka zwrócił uwa- 
zę temuż Wiśniewskiemu na nieludz- 
kie jego postępowanie i prosił go, aby 
ustąpił, Te spokojne i rzeczowe pers- 
wazje Józefa Nitki na nic sje zdały, 
gdyż Franciszek Wiśniewski w toku 
wymiany tych słów zmierzył się z ka. 
rabinu do Józefa Nitkj i celnym sirza- 


' łem w: serce z bezpośredniej odległo. 


Ści nołożył go trupem na miejscu. 

Epilogiem tego zajścia była rozpras 
wa przed sądem przysięgłym w Rze- 
szowie, w ubiegłym tygodniu. Sad po 
tozpoznaniu wszystkich okoliczności ze 
Sprawą związanych, a wszczególności 
tego. że oskarżony bronił się tem, iż 
działał we własnej obronie, 


— skazał Wiśniew- 
Skiegu za ten czyn na karę 5.letniego 
więzienia. 

Trybunałow: przewodniczył Dr. Ja. 
husz, a oskarżał prok. Pattek. Oskarżo- 
rego bronili adwokaci Dr. Podobiński 
z Rzeszowa i Dr. Święcicki z Warsza- 
wy. Powodów cywilnych zastępował 
Dr. Czarmek z Rzeszowa. 


KRONIKA PRZEMYSKA 


Skazanie fałszerza 
pieniędzy 

Przed sądem przysięgłych w Prze: 
tmyślu odbyła się rozprawa przeciw 
Robertowi Tyrale, oraz iego narzeczo- 
nej Stefanji Wiewiór, oskarżonym o 
sporządzenie i rozpowszschnianie mo- 
net 50-groszowych, oraz 1- i 2-złoto- 
wych. Fałszerza aresztowano w chwi- 
l, kiedy w jednym za sklepów chc'ał 
płacić fałszywym _ bilonem, przy- 
czem znaleziono przy nim prymityw- 
ną formę, do sporządzenia  falsyfika- 
tów. 

Na rozprawie Tyrała przyznal się 
do winy, dodając, że do oszustwa po- 
pchnęła go nędza. Został bowiem 
zrodukowany i udał się piechotą na po- 
szukiwanie pracy. Po drodze poznał 
Wiewiórównę i z nią począł wędrować 
dalej. Ponieważ werdykt ławy przy- 
sięgłych wypadł dla Tyrały niepomyśl- 
nie, został on skazany na 2 i pół roku 
aresztu. Wiewiórówna została uwol- 
niona. Bronił Dr. Rybak. 

12 i 13 bm., toczyć się będzie przed 
przysięgłymi sensacyjny proces prze- 
cw żydowskim handlarzom Jakóbowi 
i Józefowi Foroszowskim, którzy w 
celach konkurencyjnych zamordowa!l 
szewca Szypryńsklego. 

Wyrok w procesie o zabójstwo Lau. 
ry Bettauer zapadnie dopiero wy naj- 
bliższą niedzielę, 
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CO DZIEN NIESIE? 


PAZDZIERNIKA 
Wsekh. al. 5 g. 42 m 
Zaek. sł, 1lóg, 38 m. 


>" 
Gdzie i co kupię ?. 


WALICHIEWICZ Kopernika 2, SIODŁA, 
taprzęgi, kufry, torby, taczki, portmonet- 
ki, kagańce, baty, czapraki, koca na ko. 
nie. Rok założenia 1863, 

Qndulację trwałą i wodną oraz farbo- 


Sobota 
Edwarda 
Niedziela Kaliksta 


wanie włosów wykonuje wytwornie zakład 
riirtzia, Hotel Georgz'a, tel, 55-90. 1731 
FUTRA męskie damskie przefaso- 
newpje letnią porą najta- 
niej, Jai nadeszły najnowsze żnrnale, Maca. 
xyn | Pracownią Futer Aleksandra Wróbla 
Lwów, Halicka 20 tel. 57-04 1175 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 


robota 13, 10. g. 7.30 „12000“ Premjeru 
Abon 4. 

Niedziela 14. 10. g, 3.30 Zwyciężyłem 
kryzys. Ceny najniższe, g. 7.30 Marchoit 
gruby a sprośny. Abon 3. 

Poniedziałek 15, 10. g. 8 w, Tylko jz- 
den występ, Hanka Ordonówna, 

TEATR ROZMAITOŚCI “7 


Sobota 13, 10. g. 7,30 Dziewczęta w mun 
durkach. 

Niedziela 14, 10. g, 7.30 Towariszcz, 

Poniedziałek 15. 10. g. 7:30 Mięczak 


BIELIZNA 
męsks, krawaty, kapelusze orar ostatnie 
zoweści w zakresie medy męskiej — pe 
Ej genach najniżzzych poleca 
2 R. MOKRZYCKI 
l Lwów, Rutowskiego 2 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


APOLLO: „Człowiek dwóch Światów * E- 
lissa Landi, 

ATLANTIC: „Czar wiedeńskiego walca“, 

COLOSSEUM: „Spełnion3 marzenia.“ — 
Rewja: „Szukam: pukam', 

CASINO: Tu rządzi humor z Flip i Fla- 
pem, 

CHIMERA: Wesoła Zuzanna” z Liljan 
Harvey w głównmzaj roli, 

GRAŻYNA: Quo vac.s?. (wydanie dźwi”- 
kow). 

KOPERNIX Marlena 
Imperatorowa- 

MARYSIENKA: Marlena Dietrich Impra- 
torowa oraz rewja Ram-Pam-Pam, 

MUZA: Czibi, 

PALACE: Czy Lucyna jest dziewczyna w 
głównej roli Smosarska — Bodo, 

PAN: Miljon na ulicy oraz rewja. 

PASAŻ: Dziewczyna na rozkaz oraz rew- 
Ja: 

RAJ: Jej wysokość praczka Hansi Niese 

STYLOWY: „Prywatna życie Henryka 

: VIII, oraz rewja: š 

ŚWIT: Przygoda na Lido z Piccaverem, 
Noc dla Ciebie. 


Dietrich w f.lmie 


WANDA: Pocałunek przed lustrom drazj 


Kinnmoniak, 


FUT R A—- 


damskie, męskie, modernizuje, prz 
wykonuje zasny z zelidneści Mag szya I 
i Pracownia Fnter Karela Seh ire ra 
Lwów, Sanaturska 11a, tel. 69-56, De- , 


862 godze warunki spłaty, 5 


KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 


TEATR WIELKI. Dziś  sensacyina 
premiera sławnej sztuki Bruno Franka 
«12.000, Autor odkrywa szczerze trzera- 
żające karty handlu żywym towarem W 
barwnych obrazach przewija się akcja peł 
na narięcia, w atmosferze intryg dwor- 
skich. Staranna oprawa sztuki będzie nie- 
wąbnliwie jeszcze jednym atutem więcej: 
by z „12.000* uczynić jedną z najbardziej 
popularnych widowisk sezonu. Czolowa 
obsada w osobach pp. Malanowicz: oraz 
rp. J. Bobrowskiego St. Jaśkiewicza. Wł. 
Kaczmarskiego: Wł, Krasnawieckiego. T. 
Karskiego. R. Niewiarowicza. L. Ste: ow- 
skiego. Reżyserja R. Niewiarowicza, Deko- 
racje Otto Rexa 

Jutro w niedzielę o godz. 7.30 po raz 
ostatni „Marcholt gruby a sprośny“ Jana 
Kasprowicza. 

TEATR ROZMAITOŚCI, Dziś w sobotę 
wstrząsająca sztuka  Chrysty Wiusloe 


„Dziewczęta w mundurkach* po raz 
ostatni 
NIEDZIELNA POPOŁUDNIÓWKA W 


TZLTRE WIELKIM. Chcąc uprzystępn.ć 
szerokim warstwom nubliczności zobacze- 
nia świetnej komedii P. Vulpiusa „Zwy- 
ciężułem kryzys“ Dyrekcja Teatrów Miej- 
skich wystawia ją w niedzielę pop. o g, 
320 no cenach najniższych 

HANKA ORDONÓWNA, świetna artyst- 
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niedzielą 
14.4. 1334 


godz. 1730] 


Udział 50 gr. 
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Akademicki 
Wieczór 
Towarzyski 


Sala 
Czytelni 
Akade- 
mickiej ul. 
Łozińskiego 7 
parter 


Śledztwo na Politechnice Lwowskiej 


z powodu Hymnu Młodych 


Z kół studenckich na Politechnice ; je się wręczony kuratorom T-wa „Brat 


lwowskiej otrzymujemy następujące 

wiadomości: 

W dniu 8 bm. odbyła się na Poli. 
technice, jak podawaliśmy, inauguracja 
roku naukowego, w której wzięła udział 
młodzież wszystkich Uczelni lwows- 
kich ze względu na fakt, że jest to ie- 
dyna inauguracia uroczysta na wyż- 
szych Uczelniach we Lwowia. Po wy- 
kładzie inauguracyjnym młodzież za- 
intonowała pieśś na nutę „Warsza- 
wianki“, uznaną przez jsi ogół za 
hymn oficjalny młodzieży tj. „Hymn 
Młodych". Pieśń ta śpiewana od 
szeregu lat na wszystkich uroczysto- 
ściach narodowych, czy akademickich, 
w których młodzież bierza udział, zo- 
stała podjęta przez zebraną publiczność. 
Młodzież odśpiewała swói Hymn sto- 
jąco, daiąc tem samem wyraz znacze- 
tiu, jakie przywiązuje do niego. — Ja- 
kież było zdziwienie tak gości, jak 
młodzieży tschnickiei, gdy z ust Rek- 
tora Uczelni prof. Nadolskiego w mo- 
mencie zamknięcia Akademii inaugura- 
cyjnej padło polecenie wylezitymowania 
wszystkich znałdujących siłę na sali 
studentów i odebranie dowodów  ©0530- 
bistych. Ze względu na niezwykłość 
sytuacji i powagę uroczystości młodzież 
poddała się temu poleceniu. 

Oczywiście nasuwały się już wów- 
czas pytanie, jaki właściwie jest cel 
tego kroku i ku czemu może zmierzać. 
Otóż okazuje się, że od każdego zzła- 
szającego się w Rsktoracie po odbiór 
dowodu zażądano oświadczenia się pro- 
tokolarnego, czy śpiewał wymieniony 
„Hymn“ na Inauguracii, czy też tego 
nie uczynił, Tym, którzy bez żadnych 
zresztą innych dowodów gotowi byli 0- 
świadczyć, że nie Śpiewali, dokumezt 
zwracano, innym, którzy takiego oświad 
czenia złożyć nie chcieli, zatrzymano 
legitymacie, komunikując oddanie spra- 
wy dalszemu postępowaniu dyscypli- 
narnemu. 

Wobec niezwykłego tego postąpie 
nia. budzącego rozliczne watpliwości 
udała się delegacja przedstawicisli mło 
dzieży technickiej do Rektora Nadol- 
skiego i wręczyła mu memoriał skie- 
rowany do Senatu, w którym całość 
sprawy została omówiona i przedsta- 
wiona. Memoriału tego Rektor Nadolski 
nie przyjał. Został on wobec tego zda- 


nia Pomoc“ Stud. Politechniki i ogło- 
szony na tablicach T-wa. Treść jego 
jako najlepiej charakteryzującą całość 
Sprawy podajemy in extenso: 


- „Ostatnia decyzja Jego Magnificencji, 
która zaistniała z powodu  odśpiewania 
przez młodzież akademicką na Inaugu- 
racji roku naukowego 1934/35 „Hymnu 
Młodych's, zmusza Two do zabrania gło- 
su i wypowiedzenia uwag, które Już oddaw 
na cisną się na usta akademika. 


1) Towarzystwo stwierdza. że Inaugu:* 
racje roku naukowego posiadają na ne- 
szej uczelni jednostronny charakter, nie 
przewidują bowiem oficjalnego współu- 
działu młodzieży. co nie jest zgodne z 
korporacyjnym charakterem wyższej u- 
czelni, której istotnymi czynnikami są 
profesor wie i studenci. Nie należy się 
dziwić gdy młodzież pomna tradycji 
„Stanu Akademickiego" nie chce pozwolić 
Zginąć dawnej postawie wyższych uczelni 
i szuka sposobności do wynowied»enia 
swoich myśli i przekonań, Towarzystwo 
przypomina, że od lat wielu domagało się 
głosu dla przedstawiciela mbsńriet" w n- 
roczystościach Politechniki jako Korpo- 
racji profesorów i studentów, w osobie 
swego prezesa I że w staraniach tych spo- 
łykało się niestety z niezrozumieniem i 
odmową. czego choćby konsekwencją by- 
ło za czasów prezesury Kol. Jsrzemhskie- 
æn w r. 1929 demonsłracyjne zhoskotowa- 
nie TInannuracji raku przez nnalską mło- 
dzież technicka, W latłsch nasternvych I- 
unvauracjs, jak to soble w”rvscy nrzypo- 
minamy. z powodu wspanlategn charak- 
term nie cieszyły -lẹ specjalnie liczną fre- 
kwencją młodzieży, 


Widpcznem więc jest, że traktowanie 
inauguracji tylko jako Zwiąta Uczelni a 
nie jako święta łączności między preteso- 
rami a młodzieżą, może prowadzić do za- 
drażnień, Dlatego t+: uważamy. że dopu- 
szczenia przedstawiciela _ młodziaży čo 
wyraźnego czynnego udziału w inaugura- 
cji pozwoli na harmonijne odkywanie się 
uroczystości. 


AEC ZONE OE PTT ZZO CYK TTE | 12 BOO E "STO TTS 
W niedzielę 


14. X. 
1934 


Stronnictwo Narodowe 
Koło Lwowskie 
urządza 


Początek o godz. 18. 


W sall 
Stronnictwa 


Dancing-bridge |u. risus 


Wstęp 50 gr. 15 II. p. 


418. dad 


ka. jedyna rieśniarka w Polsce: posiada- | go. Kordowskiezgo. Dorwskiego. Niew'aro 


jaca wrodzony czar i niel rzenartą Si, 
wyrazu w interpretacji, wystąpi w ponie 
działek. 15 bm. o g. 8 wieczorem w Te- 
atrze Wielkim we Lwowie, — Reszta bi- 
letów do nabycia w Kasach Teatrów M'el- 


-skich i w Kasie Biura Fot - Abo - Rad, 


plac Marjacki 9. tel, 26-56. 

ZESPÓŁ TEATRÓW MIEJSKICH ZE 
LWOWA W PRZEMYŚLU, Ulegając iicz- 
nym prośbom. oraz na zarroszenie spole- 
czeństwa przemyskiego Dyrekcja Teatrów 
Miejskich postanowiła wyjechać ze swym 
zespołem do Przemyśla i tam w ponie- 
działek, 15 bm, o godz. 8 w sali Sokoła 
przedstawić publiczności przemyskiej ka- 
pitalna komedję P. Vulpiusa „Zwycięży- 
Jem kryzys“, 

Komedia ta przeszla zwycięskim po- 
chodem przez wszystkie sceny zagraticz- 
ne i polskie. zyskując sobie wszędzie ser- 
ce publiczności Niewątnliwie nubliczność 
przemyska przyjmie z zadowoleniem czo” 
łowy zespół Teatrów Miciskich w osobach 
pp. Kossockiej i Matusiakówny oraz ub. 
Ąkrzyńskicgo. Brochwicza, Krzemieńskie- 


wiczą, Miehułowicza. Leliwy i Ratschki. 
Sztuka ta doczekała się we Lwowie retor. 
dowej cyfry 30-tu przedstawień. zapełnia- 
iac po brzegi widownię Teatru Wielkiego. 
Reżyseria R, Niewiarowicza. 

W ADMINISTRACJI NASZEJ ZŁOŻYLI: 

NA PUNDUSZ PRASOWY KURJERA 
p. J. — 10 zł. 

KOMUNIKATY 

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET 
(Klonowicze 1, 7) zaprasza serdecznie 
wszystiie swoje Członkinie i Sympatyczki 
ma spkotnią Herbatkę dyskusyjną, która 
się odbedzie dn, 13 bm. o godz. 6 wieczo- 
rem, 

Dyskrs'o na temat aktualny zagai p- 
wizytator Dr, Janelli, 

DOERĄ KSIĄŻKĘ, dostosowaną do 
wieku i wykształcenia, dobierzesz majle- 
piej w bibljotakach TSL. przy ul. Czar- 
nieckieso 1, Akademickiej 3 i Alei M, 
Focha 2. 
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3) Zarządzenia wydane przez Jego Me- 
gnificencją wylegitymowania wszystkich 
obecnych na Inauguracji akademików 
zdziwiło młodzież niepomiernie, a mima 
A przyjęła ona to ze spokojem I godno 
cią, , s 


W nowolaniu sig na przytoczone oko' 
liczności pozwalamy sobie prosić o wzię- 
cie nod rozwage niniejszego memorjału i 
n dokonanie zmiany wydanych zarządzeń, 
Żyrzeniem naszem jest utrzymanie jak- 
nalściślelezvch węzłów między młodzieżą 
a Gronem Profąsgrów, a zrozumienia na- 
szego stanowiska niewątpiiwie by się c3 
łego przyczyniło” 

Dowiadujemy się. że na zwróconą 
sobie uwagę, iż teoretycznie rzecz bio. 
rąc może się okazać na podstawie o- 
świadczeń. że na sali nikt nie śpiewał, 
Rektor Nadolski oświadczył, że pragnie 
tym sposobem właśnie złamać stanowi: 
sko młodzieży, odstraszając ją na przysz 
łość, koniecznością wypierania się do- 
konanych czynów pod grozą konsek- 
wencyj dyscyplinarnych, od podobnych 
aktów. D 

Falt- ta nia nrymaonia kamonfarzv, 
| Cc 


FUTRA 


damskie, męskie, przerabia. medarnizuje, 
najnowsze medele, wykonują najstaraniej, 
pracownia Władysława LIGNARA, 


Lwów, Kachanowatisze 3: 1277 j 


T z 


Konfiskata „Kurjera” 


Niemal codziennie w osłatnim czasie 
świecił „Kurjer“ białetni pła:nami. Cen- 
zura otacza troskliwą or.eką jedyny or- 
gan polskiej myśli w Małopolsce 
Wschodniej. Czytelnicy nasi zrozumie- 
ja trudności, wśród iakicn prowadzimy 
naszą pracę, i wybaczą nam pewne O- 
późnienia, na iakie są w otrzymywaniu 
dziennika narażeni. 

Nie możemy napisać, za co został 
wczorajszy „Kurjer“ skonfiskowany. — 
Wolno nam jednak poinformować, że 
chodziło o wiadomość dotyczącą Lwo” 
wa, jak świadczy o tem zresztą biała 
plama zdobiąca naszą lwowską kronikę. 
Uważamy, że ze stanowiska władz by- 
łoby rozsądniej wiadomości przez nas 
podanej zaprzeczyć niż ją usuwać, gdyż 
konfiskata raczej wiadomość  usun'ętą 
potwierdza. Nic zresztą nie przęszko- 
dzi przedostaniu się owej niebezpiecznej 
informacji na tamy pism' warszawskich, 
gdzie oczywiście nikt jej konfjskować 
rie będzie. I oto Lwowianie będą infor- 
mowani o własnych sprawach via War- 
szawą. 


Zdarzenia i wypadki 


(a) STOSUNKI BEZPIECZEŃSTWA 
W MIEŚCIE "egły w ostatnim czasie 
znacznemu pogorszeniu, Napady rabu- 
siów ulicznych, która dawniej były tak 
rzadkiem wydarzeniem, iż wyrastały do 
granic nadzwyczajnezo wypadku krymi- 
nałnego, stały się obecnie niemal <o- 
dziennem zjawiskiem. Kradzieże miesz- 
kaniowe i włamania rosną z dnia na 
dzień i gdybyśmy  chc'sli ie rejestro- 
wać nie starczyłoby misisca na la- 
mach pisma. Ot np. w dniu wczorajszym 
donoszą o wypadku cynicznego rabun- 
ku przy ul. Karpackiej, 1. 3. Znajdujemy 


— F Mm 
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lesienj, a co będzie dalej? 

(a) ARESZTOWANIE „AMERYKAŃ= 
SKIEGO" OSZUSTA. W dniu wczoraj- 
szym aresztowany został przybyły nie- 
dawno z Ameryki rafinowany oszust, 
Leon Adam Darmolński. Grasował on 
dawniej po stanie Cleveland, a wydruko- 
wawszy akcje amerykańskie, opiewające 
po 1000 dolarów, przybył do Polski i po- 
czął łowić ryby w mętnei wodzie. Zało- 
żył tedy przy pl. Gołuchowskich l. 4 
spółdzielnię: „Warsztaty  kowalsko- 
$,usarsko - stolarskie“ i począł pobierać 
Od zgłaszających się do pracy duże su- 
my jako kaucje, przyczem ani myślał, aby 
te szeroko reklamowane warsztaty w 
ruch wprowadzić. Darmoliński założył 
również biuro matrymonialne, gdzie do- 
puścił się oszustwa w wysokości 4.000 
zł Usiłował też puszczać w obieg owe 
„amerykańskie akcje” — został jednak 
osadzony w miejscu į za kratkami rozmv- 
śla obecnie na temat znikomości tego 
świata. 

(a) SKON W WAGONIE XKOLEJO. 
WYM. W pociągu osobowym, zdążają- 
cym wczoraj z Jaworowa do Lwowa, 
zmarł nagle tuż za Kleparowem Karol 
Strachowicz, iiczący 47 lat, administra. 
tor Starzysk, w powiecie jaworowskim. 
Zwłoki odstawiono do Instytuiu Medy- 
cyny Sadowej. - 

(a) USIŁOWANE OSZUSTWO. Do 
komisarjatu P. P. doprowadzony został 
wczoraj niejaki Tadeusz Halkowski (ul. 
Krzywczycka l. 3), który przybył do 
apteki Ubezpieczalni Społecznej i usiło- 
wał tam podjąć lekarstwo na siałszowa- 


mą receptę. 
(a) ŚMIERTELNE ZAKAŻENIE 


PRZY OPERACJI W dniu wczorajszym 
zmarł Dr. Jan Dowbusz, operator, lekarz 
szpitala powszechnego i Ubezpieczalni 
Społecznej, Dr. Dowbusz zmarł skut- 
kiem zakażenia się w czasja operacji. 
Lt; uć 

NOMINACJE W IZBIE SKARBOWEJ I, 
P. Henryk Weinert dotychczasowy na- 
czelnik wydziału podatkowego Izby Skar“ 
bowej II został przeniesiony na takie sa= 
me stanowisko opróżnione w lzbie Skar- 
bowej I, po śmierci śp. Janowiczu. Wy” 
działem podatkowym w Izbie Skarbowej 
II tymczasowo kierować będzie p. Ka- 
€zewski dotychczasowy kierownik od- 
działu a długoletni naczelnik Urzędu 
Skarbowego w Warszawie. 


Najmilsrym prerentem 
2869 7 7 oda JADWIGI 
sa kwiaty z fir my 
A. Krzyżewski i J. Franczak 
Lwów, Zimorowicza 1 
Wielki wybór Ę Niskie „eny 


Z SĄDU LWOWSKIEGO 


Żydowski budowniczy 
nieistniejących mostów skazany 


(s) Któż nie zna i nie znał Mojżesza 
Hirtha z Turki nad Stryjem? Swego cza- 
su ten wszechwładny Zyd pozbawił Za- 
kład Braci Albertynów prawa rozsprzeda- 
ży soli na terenie wojewćdztwa lwow= 
skiego j tarnopolskiego pozyskując ten 
monopol hurtowy dla siebie. Bracia Al- 

ertyni, jako instytucja humanitarna, dłu- 

KO walczyli o to. by przełamać wpływy 
Mojżesza Hirtha. ar po dużych trudach : 
niemniejszych stratach. uzyskali koncesję 
na wolny skład soli we Lwowie, O tych 
czynnościach Hirtha pisaliśmy obszernie 
w naszym dzienniku w październiku 1982 
roku. 

Ale równocześnie donosiliśmy i o in- 
Rych sprawkach tego potentata z Turki, 
sprawkach, które stały się treścią kilku- 

niowej rozprawy apelacyjnej we Lwo- 
wy Na terenie górskiego powiatu turec- 
lego Wydział Powiatowy zbudował przed 
poing szereg mostów drewnianych. za 
tóre z powodu wybuchu wojny przedsię- 
lorcom nie zapłacił, W r. 1919 ówczesny 
marszałek powiatu śp. Wołkowicki, czło” 
ak dobroduszny, Postanowił wyrównać 
„ależytośś za te budowle, Skorzystał z te- 
RO pewien, nieżyjący już dziś inżynier, 
„ Otrzymał od marszałka szereg asyvnat 
*R blanco. Po pewnym czasie 6 takich 
Ygnat, na sumę 23600 kor, znalazło się 
5 łęku Hirtha. jako rzekomego przedsię- 
MCT klikunasiu mostów. Należytość wy- 
jaSONO, choć Hirth nigdy nic z mostami 
e miał wspólnego, Po pewnym czasie 
„th postanowił jeszcze raz zabawić się 
Uk Brzędsięhiorcę i rrzedłożył Wydziałowi 
szy znaty z podpisem marszałka na dal- 
poch 23 mostów, żądając za nie 69.000 
oron, 
sł lymczasem Wydział Powiatowy lu- 
"ując teren turecki stwierdził że ani 
Ych mostów ani poprzednich nigdy na 
R terenie nie zbudowano. Hirth upie- 
się Się przy 40 objektach, Sprawa oparła 
sty o sąd sambkorski, Za nieistniejące mo- 
żądał Żyd zapłaty-w: sumie zwalory- 


Wikarówka będzie budowana! 


(rz.) Jak się dowiadujemy, sprawa 
budowy wikarówki w Krakowie, która 
rozpętała taką burzę. nie uległa zasad:z.:- 
czej zmianie, Komitet obywateli decydu- 
jąc się ostatecznie na budowę, zasięgnął 
opinji najwybitniejszych architektów kra- 
kowskich oraz znawców sztuki, którzy 
oświadczyli się kategpryoznie za kwidową. 
Architekci, artyści i miłośnicy miasta 
lirakowa oraz szereg wybitnych arty- 
stów rzeźbiarzy i malarzy stwierdzii. że 
zakątek Koło kościoła Marjackiego z pięk- 
nem przejściem koło kościoła św Barbary 
powinien zostać niezmieniony. Prezb:ter- 
jum kościoła Marjackiego pozostawione 
na jakimś nieosreślonym placu i rozjeż- 
dzie ulic — oświadczyli pisemnie, —. u- 
cierpi, a wrażenie piękna bezpowrotnie 
zeinie. Ruch knio cennego zabytku archi- 
tektury gotyckiej w Polsce, jakim jest 
Lościół Karjacki. należy raczej ograniczać 
i nie stwarzać nowej drogi koło Wościoła, 

Komitet budowy wikarówki dąży więc 
do budowy wytkniętą drogą. Roboty oko- 
ło rozbiórki dalszej części starzj budowli 
dobiegają końca, Komitet, chege utrzy- 
mać gmach wikarówki w jaknajlepczem 
zespoleniu architektonicznem Z o*ec:= 
niem pl, Marjackiego, rozpisał konkurs na 
projekt fasady. Wybrano pracę. która bę- 
dzie przedmiotem rozważań rady artysty- 
cznej miasta Krakowa w pierwszych 
dniach najbli'szego tygodnia. Po uzzcd- 
nieniu koncepcyj związanych z tym ostut- 


Bundy podróżne, 
Hubertusy, 
Koce I derki 


MIECZYSŁAW ZALESKI | 


Lwów, pl. Marjacki 1. 10 
A 274611 


zowanych 45,000 zł. 1 proces w pierwszej 
Instancji wygrał, Sąd arelacyjny we Lwo- 
wie wyrok ten uchylił I zarządził ponow- 
ną Tozprawę. I tu zaczęła się czynność 
prokuratora, 

Zbadano sprawę aż do najdrobniej- 
szych szczegółów. a Hirtha pociągnięta do 
odpowiedzialności za zbrodnię oszustwa. 
'W toku śledztwa wyszło na jaw. że Hirth 
przyzna: się dg mostów, ktćre budowały 
Foszczególne gminy własnemi silami, 
bądź też właściciel terenu p. baron Siebie, 
Hirth znów stanął przed sądem w Sambo- 
rze, został jednak z powodu przedawnie- 
nia sprawy uwolniony, Na innem stai- 
wisku stanął prokurator samborski dr, 
Wiśniowski i założył apelację, 

Roztrawa apelacyjna w ciągu ostat- 
nich trzech dni odbyła sie we Lwowie. 
Trybunałowi rrzewodniczył dr, Laniewski 
referował r. Medyński. wotowal r, Ewa- 
sik, oskarżał prok. dr. Jelewski. bronił 
adw. dr, Landau, Wczoraj zaradł 'wyrok, 
mocą którego Mojżesz Hirth skazany z0- 
stał za oszustwo na 2 lata więzienła z za- 
stosowaniem amnestii w iednej trzeciej 
czyli. że 16 miesięcy Odsłedzi Hirth w 
więzieniu. Tak się zakończyły mostowe 
afery potentata żydowskiego, 


Czeki profesorów i studentów 
Politechniki Iwowskiej 


(s) Stana? wczoraj przed trybunałem 
karnym b, pocztyljon poczty Lwów I, nie- 
jaki Józef Lassota, zamieszkały rrzy Czę- 
stochowskiej 30, oskarżony o fałszowanie 
całego szeregu czeków  przekazowych, 
Mając przekazane sumy doręczać do rak 
adresatów, fałszował podpisy. a pieniadze 
chował do własnej kieszeni. W ten spor 
sób sprzeniewierzył czek profesora țoli- 
techniki Leśniańskiego na 700 zł. i cały 
szereg czeków studentćw politechniki na 
sumę łączną 800 zł — razem 1500 zł. 
Do nadużyć przyznał się Lassota twier- 
dząc. że mial zamiar te pieniądze kiedyś 
wrócić, Trybunałowi przewodniczył r. Be- 
daszewski, oskarżał prok. dr, Kuhn, bro- 
nił adw, ,dr. Nadel. Po przeprowadzonej 
rozprawie sąd skazał Lassotę na 10 mie- 
sięcy więzienia z zawieszeniem na lat 5, 


Spólnik Z. U. P. U. 


(s) Byly kancelista sądu grodzkiego 
we Lwowie Albin Krzysik niefortunnie'za- 
łatwił egzekucję Z. U, P, U. przeciw r. 
Fr, Dominikowi, Mając służbowo mowie- 
rzone wykonanie egzekucji na sumę 167 
zł. otrzymał od p, Dominika czek na 
175 zł, i sumę tę zaliczył do własnych 
dochodów. 
` Za tę manipulację przestrzęnczą TO- 
ciągnięto go do odkowiedziałności, Try’ 
bunałowi przewodniczył r. Będaszewski. 
oskarżał prok dr. Kuhn. 

Proces celem powołania 
świadków został odroczony. 


dalszych 


nim etapem architektonicznym wikarówe 
ki krakowskiej nie stanie już nic na prze- 
szkodzie. aby przystąpić do budowy. 

Generalny konserwator p, Remer z 
Warszawy, który hawił co wczoraj w 
Krakowie i vadał szczegółowo plany bu- 
dowy wikarówki, nie znalazł niczego. co- 
by mogło sprzeciwiać się budowie zapro- 
jektowanej przez Komitet. Oszalowanie 
okalające parcelę zostanie usunięte włc- 
dy, gdy Stan robót na to Fozwoli. Wszel- 
kie pogłoski, jakoby władze zarządziły 

przymusowe usunięcie oszalowania, są 
nieprawe.iwe, Zostanie ono tylko nieco 
skrócone, 

S . e 

Sprawa budowy wikarówki hyla szcz:- 
gołowo wentylowana na posiedzeniu Ra- 
dy m, Krakowa w czwartex 11 bm.. Pre- 
zydent mlasta dr, Kaplicki oświadczył, 
że uważa budowę wikarówki na dotych- 
czasowem miejscu za rzecz pożądaną, Nie 
popsuje ona w żadnej mierze architektury 
kościoia Marjackiegm l będzie sią dobrze 
zestrajała z całem otoczeniem placu Mer- 
jacklego, Wobec stanowiska prezydenta 
miasta. które zresztą podziela większpść 
rady, budowę wikarówki należy uważać 
za rzecz zadecydowaną. 


REPERTUAR TEATRU 
IM, J. SŁOWACKIE<O 


Sobota 13. 10, Tak się zdobywa ko- 
biety* 

Niedziela 14. 10, „Lilla Weneda*. 

„TAR SIĘ ZDOBYWA KOBIETY' p<- 
na humoru i pomysłowej axcji komedja 
L, Verneuil'a ukaże się na krakowskiej 
scenie dziś w sobo:1. Obsadę stanowią pv, 
Ankwicz-Szyjkowska. Klońssa. Kosteck2 
„.yrwicz-Wichrowski, Kułakowski, P4- 
gowski. Kondrat. T=*skl. Woźniak- 

„LILLA WENEDA',  tragedja J. Sto- 
wackiego dana v.izie w niedzielę wie- 
czorem, ua przedstawieniu po cenach 
zniżonych, 

REPERTUAR KINOTEATRÓW, 

ADRIA: „Królowa szybkości“ i »Pil- 
nu, swego mgła“ 

APOLLO: Imperytorowa, 

BAGATELA: „Symfonja życia' i rew- 
ja „.Wikarćwka w ruchu". 


KINO POMU ŻOŁNIERZA: „Ra: utin" 

PROMIEŃ: „Parada rezerwistów“, 

SŁONKO: „King Kong* . 

SZTURA: Radosna godzina, Mickey 

Mousa. 

SWIT: „Kompozytorzy“ (Pat i Pata- 
chon). 


UCIECHA: Markiz- Yorisaka. 
WANDA: Czy Lucyra to dziewczyna, 
ZORZA: „Dziewczę z xrainy burz*. 


(rz), LISTOPADOWA KADENCJA SĄ- 
DÓW PRZYSIĘGŁYCH. W sądzie okrę ;o- 
wym karnym odbyło się losowanie iq 
dziów przysięgłych na kadencję listona- 
dową, Nowa kadencja, która rozpocznie 
się 12 przyszłego miesiąca, obejmie okolo 
10 spraw. 

(rzy WYCIECZEA DO BERLINA I 
DREZNA wyruszy z Krakowa specjalnym 
pociągiem pospiesznym w dniu 7 listora- 
da br, Cena przejazdu i oplat paszpor:>- 
wych — 89 zł. Zgłoszenia w Orbisie. 

(rz). 35,090 DZIEGI POWODZIAN: «>- 
jętych jest akcją dożywiania na tere 'e 
Woj. krakowskiego, Lo do pomocy odzie= 
żowej to statnio przesłano do terenów 
dotkniętych powodzią 82,724 sztuki odzie- 
ży i bielizny. 1.908 par obuwia, 759 sztuk 
pościeli. 1281 sprzętów domowych. 6,180 
sztuk naczyń i około 10.000 różnych 
przedmiotów codziennego użytku, Z ah- 
cji pomocy korzystają najwięcej powiaty 
dąbrowski i mielecki. 


Wiadomości spodowe 


Przed meczem bokserskim 
Polska — Czechosłowacja 


W najbliższą niedzielę polska repre- 
zentacja bokserska walcząc z Czechami 
rozpocznie sezon międzynarodowych 
spotkań pieściarskich. Walka, jak wiado- 
mo, toczyć się będzie o uiundowony 
niedawno pahar środkowo „ europejski, 
o który ubiegają się reprezentacje pię- 
ciu państw (po wycofaniu się Włoch), a 
to Niemiec, Węgier, Polski, Austrii i 
Czechosłowacjł. . 

Dotychczas w ogólnej punktacji pro- 
wadzą Węgry — 4 pkt. przed Niemcami 


od | e 
idealnie czyst 
naskórek 
powstaje po ożyw- 
czym, pobudzają- 
cym krwiobieg 
(masażu) myciu 
otrąbkamłi abari- 
dowemi, Wzmac- 
niają tkonki, czy- 
nig skórę mięk- 

gła 


otrabki 


ABARID 


u PERFECTION” 


— 2 pkt. Czechosłowacją — 2 pkt. Pol- 
ską — 2 pkt. i Austrią bez punktów. 
Faworytem turnieju są Niemcy, którzy 
w jedynym przez siebie dotychczas ro: 
zegranym meczu, pokonali Węgry 13:3 
zwycięzców Polski i Austrii. 

Polska reprezentacja pięściarska ro: 
zegrała dotychczas dwa spotkania, prze. 
grywając z Wegrami w stosunku 10:6, 
a wygrywając z Austrją w identycznym 
stosunku 10:6. Obecnie czeka nas mecz 2 
Czechosłowacją. Zostanie on rozegrany 
w Warszawie w ogromnym gmachu 
cyrku. 

Polska reprezentacja staje do tego 
meczu, jako faworytka spotkania. Do- 
tychczas bowiem w czterech spotka- 
niach, rozegranych z Czechosłowacją 
osągnęliśmy następujące wyniki: w ro- 
ku 1929 w Katowicach odnieśliśmy wy* 
sokie zwycięstwo w stosunku 12:4, w 
roku następnym w Pradze poszło już 
nam znacznie gorzej į musieliśmy się za- 
dowolić nierozstrzygniętą 8:8, po rocz. 
nej przerwie w r. 1931 odbył się w 
Warszawie trzeci zkolej mecz i tym 
razem zakończony remisem 8:8, wresz- 
cie w roku ubiegłym w Poznaniu od- 
nieśliśmy nowe zwycęstwo w stosunku 
10:6. Ogólny stosunek zwycięskich walk 
i punktów jest dia nas korzystny i 
brzmi 38:26. 

M'mo jednak tego, zwycięstwo nasze 
nie jest pewne, gdyż Czesi zrobili wszyst 
ko. co było w ich mocy. by w Warsza- 
wie wystawić drużynę najlepszą, na ja 


! ką ich stać. Chodzi tu o wielka stawkę; 


w razie zwycięstwa Polska wysunęła- 
by się na 3-cie miejsce w ególnej tabeli _ 
a jednocześnie potw'erdziłaby swe do- 
minujące stanowisko w boksie państw 
słowiańskich. 

Skład drużyny czechosłowackiei, do 
której weszli niemal sami mistrzowie, 
którzy przeszli już niejednokrotnie cięż- 
kie próby, jest następujący: 

Waga musza: Fiala, waga kogucia: 
Sasinek, waga piórkowa: Dworzak. waga 
lekka: Chundela, waga półśrednia: Hru- 
besz, waga średnia:  Pospiszyl. waga 
półciężka: Nejtek, waga ciężka: Durdis. 

Skład drużyny polskiej, który ustał 
kapitan związkowy Polskiego Zw. Bok- 
serskiego p. Cendrowski, idąc w tej sa- 
mej koleiności wag, przedstawią się na“ 
stępująco: Rotholz. Moczko II. Kajnar 
Sipiński, Taborek, Chmielewski, Karpiń: 
ski i Krenz. 

Sędziami punktowymi meczu będą — 
Węgier Vardas i Niem'ec Sänger. Obaj 
sędziowie są już znani w Polsce. Pierw- 
szy sedzował przed trzema laty również 
mecz z Czechosłowacją, drugi w roku 
bieżącym był jednym z sędziów na me: 
czu Polska — Austria. 

W ringu sędziować będą na zmianę 
Polak i Czech, obai naturalnie bez pra- 
wa punktowania. (U-s.) 


WYCIECZKA DO BERLINA 
od 30. X. do 7. XI. 


(ena 90 zł. 

Zgłoszenia tylke de 19. 10. 1934. P. B. P* 

„Francopol* Lwów, ul. Fredry 6. Tel. 45-66 

28725 

ER wom R M. WO. | | oda 
ORAZJE 


Sypialnie w s. Ludwika XVI. Sa- 
lon Biedermaver, Witrynka, Biurko an- 
tyczn» Salon turecki, I tele. Tapczany. 
Jadalnia novotzesna orzeckowa, Gabinet 
imęski, Klub skórzany, Sypialnia różana, 
Meble biurowe. Yasa  pa.icerna. Kilin.y, 
Gbrazy słynnych malarzy, Świeczniki, 
Bronzy — Sprzedaje tanio „Dom Sztuki“ 
Lwów, Fredry 1 iel. 84-78, 34 

—i= 


Str. 8 


AUDYCJE RADIOWE 


Radjostacja lwowska 


Sobota, dnia 13 października 1934 r. 

6,63 Aud. poranna, 7.40 Zapow, progr. 
7,50 Koncert reklam, 1177 Sygnał czasu 
i hejnał, 12.03 Wiac, meteor. 12.10 Z Kra- 
kowa. Muz. tan, w wyk. Zespołu A, Her- 
m-"a, 13.00 Dziennik połudn. 13.0$ Drobne 
utw, skrz, (płyty). 15.39 Wiad. o eksp. 
polskim. 15.35 Przegląd giełd. 15,65 Nowo- 
ści — płyty. 16,30 Wesoła audycja dla 
dzieci, Trans. na wszystkie st. A 

17.09 Pieśni w wyk, Stanisławy Arga- 
sińskizj, G- Mahler: a) Jak prześlicznie tu 
w niebia, b) Świat dla mnie przestat ist- 
nieć, c) Tam. skąd pobudki słychać tcn, 
d) Przyjechał raz do zamku bram; H, 
Wolff: a) Piosenka zakochanego. b) Uta- 
jeni» c) Ogrodnik, dj Zatajona miłość, 
17.20 Recit. fortep. Lucyny Robowskiej. 
W progr. H, Opieński, J. Grzegorzewicz * 
Lachowska S. Malinowski, 17.50 Gorsət 
a małżeństwo — wygł. p. Romana Dalbo- 
rowa, 18.00 Film polski na przełomie — 


red, J. Bednarskiego. 18.25 Muz, lekka z 
„Adrji'. 18,45 „W gościnie u KOP'u* re- 
portaż — dr. M. Stępowski. 19,00 Piosenki 
ludowe w wyk. chóru Ludowego A, Za- 
remby, 15.20 Z Poznania. „Szamotuły — 
gród Halszki z Ostroga" (z cyklu „Miasta 
I miasteczka polskie") wygł. p, Fr. Jaśko- 
wiak. 19.30 Fantazje jazzowe (płyty), 18.45 
Progr, na dzień nast. 19.50 Wiad, sport. 
18.08 Lokalne wiad, sport. 20.09 Muzyka 
lekka w wyk. orkiestry P, R. t Irena Car- 
nerot(piosenki). 20,468 Dziennik  wiecz: 
20.55 „Jak prac w Polsce", 
| 21.00 Koncert popul, w wyk, orkiestry 
Bymf. P. R, A. Michałowski (bas), W pro- 
gramie: St. Moniuszko. Mussorgski, Verdi, 
Rossinf, F, d'Albert. Glinka, Greczaninow, 
Fr. Kreisler, 21,45 Szkic liter, „Wieś w li- 
teraturze bolszewickiej" — J. Waśniewski 
22.00 Koncert reklam. 2215 Muzyka tan. 
z rst, Hotelu „Polonia“ ork. Kaczyńskie- 
go. 23.00 Kom. 23.05 Tożi Szyderców" 
„Teatru Wyobraźni” nadaje aud. „Prosze 
kochanego sądu* Wiecha - Wiechackiego 
23.35 Kom. 24,00—1,09 ; 
dane, „Paradis*. 

18,30 LAHTI. Opera. 

20.15 FRANKFURT, Travlata, 

21.15 LONDYN Nat. Koncert, 


„Muzyka tan. z 


Radjostacja krakowska 


Sobota. dnia 13 października 1334 r. 

6.45 Aud, poranna z Warszawy: 7,40 
Progr. na dzień bież. koncert reklam, 
11-57 Sygnał czasu i bəjnał, 12.03 Trans, z 
Warszawy. 12.10) Koncert zesp. dr A, 
Hermana: W programie muz, tan. 13,00 
Trans. z Warszawy. 13.05 Płyty, 15,30 Tr. 
z Warszawy. 15,35 Harcerska watra. 15.45 
Płyty. 16.30 Trans. ze Lwowa 1 Warszawy, 
18,00 „Co słychać na świecie”. w oprac: 
dr, J. Rzguły. 18.10 Wiadomości bież, 18.15 
Trans z Warszaw: 1 Foznania. 19,30 
19.45 Progr, na dzień nast, 19.0) 
“Jiad. sport z Warszawy. 19,55 Lokalne 
wiad, sport. 20.00 Trans, z Warszawy. 
22.00 Koncert reklam. 22,15 Trans. z 'War- 
24 00—1.00 Trans. z 


Płyty, 


szawy. 23,35 Płyty. 
Warszawy. 


Z 0 w — — opo rip Tope ú 


Potrzebny podręcznik 


(Ks. dr. Józet Umiński: „Historija 
Kościoła”. Tom Il: czasy nowożytne. 
Lwów, wydawnictwo Zakładu Narodu- 
wego im. Ossolińskich, 1934, w 8-<e d'- 
żej, str. VIII +. 563. Cena 12 zł.) 


Tom pierwszy tego, zdawna oczeci- 
wanego i niewątpliwie potrzebnego poi- 
recznika o zakroju i przeznaczeniu un'- 
wersyteckiem, zaleciliśmy rok temu z 
ckładem (por. Nr. 32 „Kuriera Literacko- 
Naukowego“ z 1933 r.). 

Obecnie 1namy już całość dzisła, 
kióre jest wydaniem książkowem wy- 
kładów autora, mianych dła kleryków 
nejpierw w Seminarium duchownem 
ziockiem, a potem w Uniwersytecie 
Jana Kazimierza, gdzie ks. Umiński 
zajmuje katedrę historii Kościoła w Pol- 
sce i na Rusi (wydział teologiczny). 

Tom II dzieli się w ramach lat 1517 
—1932 na trzy okresy: a) rewolucja re- 
ligiina XVI. w. i reforma trydencka; 
t) na drodze do wielkiej rewolucji fran- 
cuskiej; c) rewolucja framcuska, oraz 
jej skutki do czasów obecnych. Metoda 
wykładu pozostała ta sama, z tem jed- 
rakowoż. że autor mniej trzyma się 
podręcznika A. Knospflera, na którego 
VT edycji opierał się głównie w przed- 
stawieniu starożytności  chrześcijań- 
Skiei i średniowiecza. Owo usamodzisl- 


dr. J. Jedliński, 18.10 „Silva Rerum" i ży- 
cie art, 18,15 Meetingi hippiczne ==- | 


„KURJER* z dnia 13 pażdziernika 1934 
Najświeższy transport WIN kaukaskich i krymskich od 38:75 


F-a Śtadtmiiiler Lwów, Rynek 34 


Ohydne 


„zbrodnie Violetty Noziere 


Skandaliczny proces w Paryżu 


Rozpoczęty dnia 10-ge bm. przed 
sądem przysięgłych w Paryżu proces 
ośmnasteletzjej Wioletty Nozióre jest 
jedną z najohydniejszych aier krymi. 
kalnych, jakie notują kroniki paryskie. 

Piękna Wioletta pochodzi z rodziny 
średniej butżuazji. Ojciec jej, z zawo- 
du maszynista kolejowy, zarabia rocz- 
tje około 40 tysięcy franków i zdołał, 
zebrać sobie oszczędności dość znacz 
ne, bo 180 tysięcy franków. 

Z przekonań politycznych był zde. 
klarowanym i czynnym komunistą, — 
oc jednak nie przeszkadzało, że powie- 
rzano mu prowadzenie pociągów, któ- 
remi jechali najwybitniejsi politycy, dy- 
pomaci, a nawet į prezydent Republiki. 

Rodzice pięknej Wioletty postano- 
wili dać jej najlepsze wychowanie i wy- 
kształcenie, zrobić z niej „pannę z naj- 
lepszego towarzystwa”. 

Ale młode dziewczę nie miało ocho- 
ty do systematycznej nauki, — pocią- 
gało ją więcej buíne, wesołe życie 
Quartier latin. Chciała bawić się, im- 
ponować, wyrzucać pieniądze. A że ich 
rie miała, — zaczęła szukać lekkiego 
zarobku: stała się bulwarową kokotą. 

I odtąd zaczyna się podwójne, a ra- 
czej potrólne życie Wioletty: w domu 
— skromna, pracowita uczenica. w to- 
warzystwie swych kawiarnianych przy. 


jeciół — bogata „dziedziczka“, w no. 
cy — kokota uliczna 4 
Znalazł się wkrótce i ,przyjaciel“, 


typ eleganckiego Alfonsa, młody Sta- 
dent praw, który bez skrupułu brał od 
Wioletty pieniądze i hulał z nią po 
pierwszorzędnych lokalach. 

Katastrofa wisiała w powietrzu. Na 
domiar złego Wioletta nabawiła sis 
ciężkiej choroby wenerycznej. Wiado- 
mość ta gromem spadła na jej rodzi. 
ców, którzy o postępowaniu córki do- 


LOSY I-szej KLASY 


Państwowej Letorji Klasowej są już do nabycia 
w majszczęśliwszej pom 


„SZCZĘSCIE“ 
- Lwów, Sykstuska I2 — 
gdzie padły wygrane w 30 Leterji 


ZŁ 20000 na Nr. 40.712 
» 20000 „ „ 168.801, 
„ 15.000 „, „ 99.736 
„ 10.000 „ „ 34.203 
m, 8500 „a MIEZIA 
„o 2500 „ „ 339.152 
» 2500 „ „ 148634 
„ 2000 „ „  2.75Y 
= 2000 „ „ 143.116 


próez egremnej ilości niżej 2.000 zł. Zamówte. 
nia meżna uskutecznić zapomecą blankietu 


czckowega P. K, O. Nr. 500.420. lts 


tychczas mə mieli pojęcia. 

Wioletta potrzebuje pieniędzy, któ- 
rych zawsze ma zamało. Wówczas w 
glowie jej rodzi się szatański pian 
otrucla rodziców i zawładnięcia ich ma 
jątkiem, 

Z wyrafinowaną perfidją namawia 
rodziców do zażycia przyniesionych 
przez nią proszków, następnie, 
gdy już zasSnęli — podkłada ogień 
pod firanki, zamyka drzwi na klucz, 
i wychodzi... Pierwsza próba zawlo= 
dła, — dawka była zbyt słaba. 

W parę miesięcy potem Wioletta 
poWtarza próbę, tym razem z lepszym 
skutkiem: ojciec umiera, matka jednak 
zostaje odratowana. 

Policja podejmuje śledztwo, w trak- 
cie którego wychodzą ma jaw dalsze 
skandaliczne szczegóły: Wioletta Za- 
biera z domu 3.000 franków, ukryte w 
szafie, zasuwa starannie firanki u drzwi 
wchodowych, zamyka drzwi na klucz 
i idzie do swych przyjaciół na... zaba- 
wę. Nazajutrz wraca, odkręca kurek 
od gazu, celem upozorowania nieszczę 
śliwego wypadku, — i potem dopiero 
podnosi alarm, 


Kiedy śledztwo 


s.ę przez parę dni. Aresztowana wresz 
cie przyznaje się pod naciskiem do po- 
pełnionej zbrodni, — ale szuka dla sie. 
bie usprawiedliwienia, nje cofając się 
przed najohydnieiszą kalumnią. Oświad 
cza mianowicie, że od szeregu lat oj- 
ciec utrzymywał z nią kazirodczy sto- 
sunek, że nia mogąc znieść dłużej tych 
reęczarni, zdecydowałą się otruć ojca. 
Gskarżenie tem ohydniejsze, że rzucone 
na dobre imię i pamięć człowieka, któ- 
ry oddawna leży w grobie. Zresztą nie 
poparta absolutnie niczem. a odpierane 
z oburzeniem i jak najbardziej stanow- 
czo przez matkę Violetty. 

Opinja publiczna z rzadką jedno. 
której trudno znaleźć jakiekolwiek okol 
liczności łagodzące. Lekarze którzy 
badali kilkakrotnie Violettę, uznali ją 
za zupełnie normalną. Biorąc zaś pod 
uwagę jej wyrafinowany cynizm ; okiu 
cieństwo w obliczu swych ofiar (ni2- 
przytomnej matce przeszukuje kiesze- 
nie, po zbrodni przez kilka dni bawi się 
i szaleje w towarzystwie swych „przy- 
jaciól“, odkręca kurek od gazu, „dla 
wszelkiej pewności“, — trzeba nazwać 
Vio'ettę Noziere jedną z największych 
zbrodniarek XX. wieku. 
| Proces ten rzuca też ponure i groź- 
i ne światło na moralność drobnej bur- 
| żuazji francuskiej, wśród której 
' rodzaju typy są możliwe. 


tego 


rienie się wyszło książce na korzyść i, wystarczająco oświetlony, na innych 


pozwoliło jej jeszcze lepiej,- niż po- 
przednio związać losy katolicyzmu w 
Polsce z dziejami ogólno - europejskiemi 
Kościoła doby nowożytnej. 

W charakterystyce tych drug h 
idzie autor naogół ścieżką tradycyjna. 
bez osobliwych znamion indywidux'- 
tych. Conajwyżej możnaby podnieść 
u niego dążność w kierunku uwydat. 
riania rozwoju nauki, oświaty i sztuki 
katolickiej w każdym okresie. Nato- 
miast oryginalność cechuje wplecions 
rozdziały o stosunkach polskich, wypeł- 
riające przeszło jedną czwartą część 
książki. Autor jest specialistą w zakr- 
sie osobistości takich, jak Kietlicz į H3- 
ziusz, z największą też swobodą obra- 
<a się na terenie drugiej połowy XVI 
wieku. r 

|  Słabiej, konwencjonalnie 1 powierz- 
chownie, a miejscami nieściśle wypadło 
na 30 zaledwie stronach przedstawie- 
rie genezy i początkowej fazy reforma 
cji. Czuje się, że autor jaknajprędzej dą- 
ży do Trydentu, a ruch reformacyjny 
zbywa dość sumarycznie, jedynie echa 
jego polskie śledzi dokładniej. Bez po- 
równania bardzisj wyczerpująco Wy- 
chodzi u autora okres potrydencki i wo- 
góle stulecie XVII, z wyjatkiem jañseni- 
zmu, o którym można było mniej jedno- 
stronmie coś więcej powiedzieć. Okres 
rewolucji francuskiej naozół wcale tra- 
frie uchwycony. re 

| Wiek XIX ną pewnych odcinkach 


(osy katolicyzmu w poszczególnych 
państwach) zaciemniony, Uderza tu p>- 
wna nierównomierność opracowania. * 
L'oba najnowsza od Piusa X bez zarzu- 
tu. Przydałby się chyba ustęp O rozwo- 
y liturgji na przestrzeni ostatnich 1:30 
at. 

Nim wyliczymy dostrzeżone! droh- 
niejsze usterki, chcemy jeszcze wy- 
tknąć njezawsze ściśle historyczne trak- 
towanie wypadków. Tak np. autor na- 
przód mówi o genezie jansenizmu i woj- 
nie 30-letniei, a później dopiero o wczz- 
śnieiszem blisko wiek cały założeniu 

| jezuitów. i soborze trydenckim. 

|  Zastrzeżeń wymaga zdanie (str. 
254), że „obniżenie moralności spowo- 
dowane zostało upadkiem autorytetu 
kościelnego“, że „Génie“ Chateau- 
brianda to „niezrównane pod każdym 
wzgledem dzieło“ (str. 395), stawianie 
ra jednej linji materializmu i teozofii 
(rzeczy to niewspółmierme, kierunki ra- 
czej przeciwne), wzmianka o „naba- 
ściach * Renana i o rzekomej „prot. 
stantyzacii* (?) marjawitów (381). Nie 
można mówić o nawróceniu z „encyklu- 
pedyzmu“, to nie sekta, ani wyznanie. 

Tam. gdzie wzmianka o próbach 
zbliżenia protestantyzmu do katolicy- 
zmu, godziło się wymienić Jerzego Ca- 
l'xtusa, a przy pistystach Aug. H. Fran- 
kego. Osobny ustęp należał się Bossu- 
etowi mimo gallikanizmu. Przy Inocen- 
tym XI wskazane podkreślić jego za- 


e 


zaczyna się zac!e- 
Śniać koło jej osoby, Wioletta ukrywa 


myślnością potępiła wyrodną córkę, dla | kolejową na mecz pociągi popularne 


fl. p 


la fali dnia 


Chińszczyzna 


- Czy pan Taddy? 

Podniosłem oczy z nad gazet: przad 
mojem biurkiem stał jegomość pokaźnej 
tuszy, W ręce miał notężną lagą w 
oczach coś w rodzaju lekkiego obłędu. 

— Do usług odpadrłem z miną czio 
wieka zdecydowanego zginąć na posie. 
runku, 

— Panie zaryczał jegomość okropnym 
basem, jestem z zawodu eksporterem 
drewna... 

— Hm, tak — bąknąlem — bardzo po 
żyteczne zajęcie,, ale nie wiem właściwie 
CO: 


Zaraz się pan dowiesz mruknął 
kas, Pan pisze I O Koeodzie. i o tramwa- 
jach. i o podatkach, i o wszystkiem, to 
może mi pan wytłumaczy. co to ma zna- 
czyć. Tu wyciągnął z kieszeni pomięty 
„Dziennik Taryf Kolejowych”, wydawany 
przez Ministerstwo Komunikacji i wska: 
zał mi grubym palcem następujące roz 
norządzenie: 

»W dziale II, ustęp 3, punkt 4, anzka 
5. kolumna VIII. taryfy P, D, 1iP, D. 3, 
oraz dź i dé poz. 902/a art. 102 i 105. anu- 
luje się klasyfikację taryfową z dnia 1-go 
października 1930, która odtąd podzielona 
zostaja na dwi3 części: taryfa ogćlna 
obejmuje gatunki i sortymenty drewna 
od C do L, natomiast poz. A do D i G da 
M modpadają klasyfikacji taryfy wyjątko 
wej (Dz, Tar, Kol. Nr. 101. część II, art. 
102/105/1930)*. 

Przeczytałem uważnie, Przeczytałem 
po raz drugi. Po raz trzeci, Spróbowałem 
przeczytać od końca, Nie szło, 

sę No?, mrunął mój grubas niecierpii: 
wie. 

— Bardzo ciekawe rozporządzenie. od- 
parłem. niekardzo wiedząc, co mówić, 

— Ciekawe?l. wrzasnął  impetyczny 
eksrorter drewna, to niech mi pan to 
cie -ka - we rozporządzenie nrzetiumaczy 
na jakiś ludzki język! Niech pan to po 
polsku przeczyta! 

— Bardzo proste. zacząłem niepewnie; 
„w dzialo drugim. nstęp trzeci punkt 
czwarty, aneks piąty, kolumna ósma. ta- 
ryfy pede iaden i pede trzy. oraz de dwa 
1 de cztery”... 

— (Cholery! zrymował na noczelaniu 
mój rozmówca. 

I wyszedł trzasnąwszy mocno drzwiami, 

Dlaczego? TADDY, 


CE _ o O a kw OWNNNNNNKA 
Pociągi na mecz 
Polska -Rumunja we Lwowie 
Na niedziəlę, 14 bm. organizuje Dyrek- 


do Lwowa. 

Tarnopol, odjazd godz, 5,57, ze Lwowa 
godz. 23,40, bilet o Ab 

Przemyśl, odjazd godz, 8.03, ze Lwowa 
godz. 23,35, bilet 5 zł. (bilet dojazdowy dla 
Jarosławia i Przeworska kosztuje 7.20 zł.) 

Borysław, odjazd godz. 5,49, za Liwowa 
godz. 22.58, bilet 5,80. 

Drohobycz, odjazd godz, 6.46, zə Lwo* 
wa godz, 22.58, bilet 5:80. w 

Stryj, godz. 7,00, ze Lwowa godz. 0.02, 
bilat 3,80. 

Koszt przejazdu jest więc znłżony o 
70 proc. Bilet kolejowy uprawnia do na- 
bycia taniego biletu na mecz, cenę wszyst- 
kich miejsc obniżono około 20 proc, poza- 
tem Dyrekcja Teatrów Miejskich we Lwo- 
wio wydaje bilety znacznie zniżone na 
przedstawienie wieczorne i popołudniowe. 


biegi o podniesisnie obyczajowe i C- 
czyszczenie spoganiałego miasta RZY- 
nwu. Prymasa naszego Macieja Łubień- 
skiego w XVII wieku autor nazywa To- 
maszem. 

Literaturę przedmiotu podał autor 
szczodrze. Obcych rozpraw zacytował 
za mało starszych, poprzestając na naj- 
nowszych. Sumiennie bardzo uwzględ- 
tił polskie prace i przyczymki. Zauwa- 
żyliśmy gdzieniegdzie pewne luki, np- 
brak dużej monografii Szelągowskiego 
o rewolucji francuskiej i polemiki ok?to 
sprawy obrządku wschodnio „ słowiań- 
skiego (broszura H. I. Łubieńskiego * 
wydanie książkowe dyskusji nad nią). 

W zakończeniu autor jest wielki.n 
optymistą, sygnalizuje nawrót do śred- 
riowiecza, do epoki [nocentego III, z 
którą analogię upatruje w teraźniejszy.1 
| pontyfikacie... 
| Dodane tablice chronologiczne i rze- 
czowo-osobowy indeks ułatwiają ko- 
rzystanis z podręcznika, który napewno 
rozejdzie się szeroko nietylko wśród 
studentów. ale i między wierzącą inte- 
igencją. Zs wszystkich też, dostępnyc! 
w języku polskim podręczników histori 
kościelnej katolickiej, książka ks. Umiń- 
skiego jest najstosowniejsza i nailep:el 
cdpowiada współczesnemu poziomowi 
historycznej wiedzy kościelnej. Staran- 
ta j przystępna forma stylistyczna po 
cągnie też do książki i umożliwi zazmń* 
jomienie się z nią nawet laikowi. 


È < 
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„KURJER* z dnia 13 października 1934 


RURJER GOSPODARCZO.SPOŁECZNY 
Kupiectwo polskie nad przepaścią 


Niech się odezwą piekarze 
chrześcijańscy ! 


ło) W jednym z artykułów żydow- 
ski „Nowy Dziennik“ (z dnia 11. 10. 
ti.) wysuwa znów sprawę odpoczynku 
n'edzielnego tym razem podając mię- 
Gzy innemi do wiadomości że: 

— „Przed kilku dniami wszystkie 
cechy piekarzy w Polsce wystosowały 
do ministerstwa opieki społecznej me- 
tnorjał, domagając się reformy ustawy 
o spoczynku niedzielnym w tym sen- 
sie, aby zezwołono piekarzom praco- 
wać w niedziela i dnie świąteczne. Ce- 
chy piekarzy zaznaczyły przytem, że 
żądania swe opierają na życzeniach 
wszystkich konsumentów, którzy pra- 
zną korzystać ze świeżego pieczywa 
również w niedziele i święta“. 

Nie chcemy wprost wierzyć, by 
chrześcijańskie cechy piekarzy zdobyły 
się na tego rodzaju memoriał, zwłasz- 
cza, że jeszcze przed rokiem cechy te 
wysunęły zdecydowanie i opowiedziały 
się za utrzymaniem odpoczynku Świą- 
tecznego i święceniem niedzieli. Skąd 
więc ten nowy wiatr i to nows nasta- 
wienie. Za czyim podszeptem? 

Nie chcemy w tej chwili wyshuwać 
wniosków, dopóki ze strony chrześci- 
jańskich piekarzy lwowskich nie padnie 
potwierdzenie, względnis zaprzeczen:e 
tej wiadomości. Czekamy! 


Nowe „ukraińskie” 
spółdzielnie 


„Rewizyjnyj Sojuz Ukraińskich Koope- 
łatyw* zarejestrował nowych  rięć spół- 
dzielni na prowincji wschodnio-małopol- 
skiej, W jednym wypadku chodzi o bu- 
dowę „Domu Narodnego-* 


Zmniejszone zapasy cukru 


Zapasy cukru w głównych krajach 
europejskich wynosiły we wrześniu b.r. 
1.728,500 ton, gdy w analogicznym okre- 
sie r. 1933 wynosiły one 1.901.400 tonn, 
ta dwa lata temu 2.193,100 ton. 

W Polsce zmniejszenie to wyraża się 
w trzech ostatnich latach w cyfrach: 
209.200 t.» 212.400 t. i 130.300 t. 

W krajach zamorskich zmniejszyły 
się zapasy cukru z 7,709.900.t. w r. 1931 
na 7297600 t. w r. 1932 i 7.193,700 t. w 
r. b. Zmniejszenie to przypada przedew- 
szystkiem na Jawę, natomiast zapasy 
Kuby utrzymały się w dawnej wyso- 
kości a w Stanach Zjedn. A. P. nawet 
się podniosły. W chwili więc obecnej 
znajduje się w magazynach 9 milj. tonn 
cukru, ciążąc nadal na rynku i cenach. 


Z kół kupieckich dochodzi nas nastę. 
pujący głos alarmu: 

Handel polski, jako bezwzględn'e 
mający chlubną kartę w dziejach odro- 
dzomej Ojczyzny, przeżywa czasy, któ- 
re obuchem weń waląc — spychają go 
na dno nędzy. Handel polski niknie i gl. 
rie. Jesteśmy Świadkami niesamowite- 
go wprost zjawiska, firmy handlowe 
niedawno jeszcze tętniące życiem i 
kwitnące, staczają się w przepaść, za- 
przepaszczając dorobek pokoleń. Co 
więcej, pod brzemieniem  szalejącego 
kryzysu padają ofiarą firmy handlowe 
zasobne i zdrowe, które przy splocie 
wypadków znalazły się w katastrofa!- 
nem położeniu. 

Program światowej nadprodukcji jest 
znany. Po wojnie powstały głód towa- 
rowy zaspakajano masową  produkcią 
tak, iż zatracono miarę. Handel nie mo- 
gąc szybko przeciwstawić się tej eks- 
pansji, przeważnie pozostał z dużemi 
zapasami, gdy znikać zaczął zbyt i roz- 
poczęła się obniżka cen. Antykupiecka 
psychoza spowodowała, iż wszelkie po- 
mysły eliminowania handlu, tworzen.a 
monopoli, czy też syndykatów i karte- 
lowych biur sprzedaży — zadały cies 
prywatnemu kupiectwu, siejąc gro:ę 
zniszczenia dla tych warsztatóy pracy 
o długiej stosunkowo tradycji. Poniewie. 
rany i po macoszemu traktowany polski 
handel, zepchnięty został do rzędu nę- 
dzarzy; ongiś zasobny i bogaty, dający 
poważne dochody Państwu, zatrudnia- 
jacy setki tysięcy pracowników — prze- 
stał istnieć, a to, co się ostało, dogory- 
wa, lub wegetuje zjadając ostatki swej 
pracy. 

Szalone obciążenie podatkowe i so- 
cjalne, wysoka stopa bankowa przy 
braku kredytu, zanik zbytu przy osła- 
biomej sile nabywczej ludności — to tyl- 
ko pośrednie przyczyny, które w dobie 
kryzysu złożyły się na upadek handlu. 
Największe jednak spustoszenia przy» 
niosły ustawy moratoryjne dla rolnic- 
twa, które jednem pociągnięciem skre. 
śliły wierzytelności rolnicze, wzgl. ie 
na długie lata zamroziły, podcinając w 
wysokim stopniu byt firm handlowych 
i ich zdolności płatnicze. Handel rozu- 
mie zupełnie dobrze iż w Państwie na- 
szem, wybitnie rolniczem, rolnictwo 
musi mieć nomoc i opiekę, rozumie, iż 
od położenia rolnictwa zależy położenie 
handlu. Jednego tyiko zrozumieć ne 
może, dlaczego ulgi dla rolnictwa za- 
stosowane zostały kosztem znędzniałe- 
go handlu? Dlaczego nie pomyślano do- 
tąd o ulgach i obciążeniach handlu, 


choćby tego, który branżowo wyłącznie 
zdany jest na rolnikai? 

W tym kierunku kompetentne czyn- 
niki zachowują milczenie. Izby handlo- 
we nie wiele się tem zajmują, a stowa- 
rzyszenia kupieckie poza zjazdem i u- 
chwalonemi rezolucjami popadły w sen 
zimowy. Leżący na obu łopatkach han. 
del polski znalazł się w położeniu bez 
wylścia i doprawdy dziwnem wydać się 
musi, iż prócz egzekutora i komornika 
— dotąd nikt nie zajął się hardlem. 

A przecież Państwo chyba musi so- 
bie zdawać sprawę z walorów handlu 
z możności jego ekspansji, jego energii 
i prywatnej inicjatywy, jako czynnika 
grającego niepoślednią rolę w życiu go- 
spodarczem i dającego Skarbowi Pań- 
stwa kolosalne dochody. Nie leży chyba 
w interesie handlu, by solidny hande! 
zniknął z powierzchni, a jego miejsce 
zajęły niesumienne jarmarczne namiast- 
ki. Troska o rolnictwo winna iść w pa- 
rze z troską © zdrowy polski handel, ja- 
ko wżajemnie w splocie gospodarczych 
zagadnień zazębiające się ogniwa. W 
tym kierunku winna iść akcja oddłuże. 
nia handlu, a przynaimniej takich firm 
i przedsiębiorstw które zdane na rolni- 
ka, naiboleśniej odczuły jego kosztetn 
stosowane ulgi rolnictwu. Jasteśmy o- 
becnie w okresie dziwnego wprost i nie- 
obywatelskiego nastawienia banków i 
nacisku ich na handel, Natarczywość : 
nieustępliwość banków jest wprost nie- 
zrozumiała, ileże handel pozbawiony 
kapitałów obrotowych, a przy posiada- 
niu zamrożonych wierzytelności rolni- 
czych — znalazł się w położeniu bez 
wyjścia. I dzieje się to w czasie, gdy 
właśnie głód pieniądza powoduje nikły 
popyt. zaś towar leży, gdyż nie znajdu- 
je nabywców. 

Widmo zupełnej zagłady i zniszcze- 
nia zawisło nad polskim handlem, wid- 
mo nędzy nie od dziś zagląda iuż do 
rodzin kupieckich.  Naiwyższy wic? 
czas — pomyśleć o moratorium dla 
tych nielicznych ieszcze przedsiębiorstw, 
które ostały się I maiąc prawo do ży- 
cia, wołają głosem rozpaczy © pomoc. 


Sr 


Ważne dla eksporterów 


W biurze Izby przemysłowo - han- 
dlowej są do przeglądnięcia dane odno- 
szące się do formalności związanych z 
eksportem do Argentyny. 

Izba przemysłowo - handlowa prosi 
firmy zainteresowane w eksporcie su- 
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rowych skór owczych. o podanie swych 
adresów. 


Dolar i waluty 


Bank Polsk: płacił za dolary 5.20— 
5.21 zł. Dolar pryw. notowano 5.22t/ə 
zł., dorar złoty 8.92—8.93 zł., funt szter« 
ling 25.70 frank franc. 34.90, fr. b3'g. 
24.70 zł., frank szwaśc. 1721/2 zł., lesie 
cum. 39—39.50 zł., korony czeskie 22.09 
zł, gulden gdański 1.72 zł, szyliag 
austr. 99.50 zł, marka niem. 1.95 zł, 
gulden holend. 3.57 zł., Hr włoski 45.57 
—45./5 zł. p 


GIEŁDA LWOWSKA 


Gjełda zbożowa, 

Na giełdzie obroty w życie, owsie. jęt 
czmieniu, mące i otrębach, Jęczmień w 
dalszym ciągu zwyżkuje w cenie. * i" 

Pozatem sytuacja bez zmiany. POLA 

Tendercja naogćł utrzymana: -usposo 
bienie sj okojne, 

Inne kursy niezmienione. 

Giełda pieniężna, 

Sytuacja wyczekująca, 

Dolar poza giełdą zł, 5.23 y- 


Giełda nablatowa 


Masło blokowane w hurcie 2.50 zł, 
w dstalu 2.80 zł. 

Ser edamski hurt. 1.80 zł., detal 2.60 
zł, ser litewski hurt. 1.80 zł, detal 2.60 
zł, ser ementalski hurt. 3.70 zł, detal 
4.00 zł. 


Miód górski hurt. 2.80 zł, detal 3.04 
miód edolsk: 2.00 zł, detal 2.40 zł. 
Jaja kopa 3.00 zł., deta! 6.5 grosza. 
Mleko hurt. 16 gr., detal 18 groszy, 
we ilaszkach 220 groszy. 


zł, 


Giełda warszawska. 
Warszawa. 12. X. 1934 


3 proc. poż, budowlana 4775 

4 proc. poż. inwestycyjna 118'— 

4 proe. poż. inwest. seryi. 120'25 

5 proc. poż. konwersyjna 6750 

5 proc. poż. kolejowa = 

6 proc. poż. dolarowa —— 

4 proc. poż. dolarowa 53-75 

7 proc. poż. stabilizacyjna 7738 

IÙ proc. poź. kolejowa —— 

Waluty i dewizy 

Belgia 123-60 Praga 22:10 
Gdańsk 17275 Stockholm —'— 
Holandja 35875 Szwajcarja 17255 
Londyn 25:78 Włochy 45'36 
N- Jork 5:23) Berlin 213 26 

Giełdy zagraniczne 
Lendyn. 12 X 

N, Jork 4:91: Zurych 14'93:5 
Paryż 7384- Praga 1177 
Berlin 1210: Budapeszt 
Amsterdam 718:50 Bukareszt > 
Bruksela 20 85: Wiedeń 26 25 
Rzym 56:87 Warszawa 25:81 


EARNEST HOLM 


ze mną w teatrze, 


Byt to jedyny w swoim 


tora banku London & Chatham, 


rodzaju 


że był ich klijentemm 


„Slepy Jack” 


— Powinien pan kupić sobie „Nerwin na nerwy“, 
a rzekł Larry, obserwując go, — Drogerzysta na 
rogu miał jeszcze sklep otwarty, gdy przechodziłem. 

Z niezmiernym wysiłkiem starał się utrzymać peł- 
ną równowagę i wyszedł. Larry wyczekał, aż znikł. 
poczem zwrócił się do doktora: 

— Niezmiernie mi przykro, że musiałem przyjść 
iw tak niestosownej chwili. Wątpię jednak, bym urato- 
wał pana przed jakiemś niebćzpieczeństwem. Drama- 
tyczne efekty Freda ograniczają się jedynie do pogró- 
żek, ale on nie strzela. ł 

— Też w to wątpię, zaśmiał się doktór. — Proszę 
usiąść, Mr. Holt! Naturalnie nie przypuszczałem, że pan 
Bo przyjść. Zazwyczaj wieczorami pracuję bardzo 

ugo. 

— Gdy przyszedłem, na dole nie było nikogo, — 
rzekł Larry, — i niech to będzie dla mnie usprawiedli- 
wieniem, że zjawiłem się bez zameldowania. 

Doktór przytaknął. 

-— Wysłałem portiera, by wystarał się o papiero- 
Sy — oto jest. 

Na potwierdzenie jego słów ktoś zapukał do drzwi, 
wszedł portier i położył na stole paczkę. 

— A zatem, Mr. Holt, — rzekł doktór, zapalając 
bapierosa, — co pana do mnie sprowadza? Sądzę, że 
wypadek Stuart'a. Miałem tu dziś jednego z pańskich 
urzędników. 

— Tak jest, chodzi mi przedewszystkiem o wypa- 
dek Stuart'a, — przyznał Larry. — Właśnie zająłem 


się tą sprawą i w pierwszym rzędzie postanowiłem 
rozmówić się z panem. 
— Wiem bardzo mało, — odrzekł doktór paląc 


swobodnie, — Przedwczoraj wieczorem Stuart był 


człowiek, bardzo spokojny, a nadewszystko odnoszący 
się do wszystkiego z rezerwą, z którym poznałem się 
zupełnie przypadkowo. Moje auto zderzyło się przy- 
padkiem z jego taksi i wyszedłem z wypadku 
szczęśliwie, z nic nie znaczącą kontuzją. Potem do- 
wiadywał się o mój stan i w ten sposób zaczęła się 
nasza przyjaźń —— jeśli wogóle można mówić o przy- 
jażni. 

— Proszę łaskawie opowiedzieć mi wszystkie 
szczegóły pamiętnego wieczoru! — prosił Larry. 

Doktór spojrzał w sufit. 

— Muszę się zastanowić. Czas mogę panu określić 
z zupełną dokładnością, iestem pod tym względem pe- 
dantem, Przy wejściu do teatru spotkaliśmy się do- 
kładnie o zodzinie trzy na ósmą i zaraz poszliśmy do 
loży „AS, ostatniej po lewei stronie. Loże znajdują się 
na poziomie ulicy, podczas gdy parter i miejsca stoją” 
ce leżą poniżej.. Na krótko przed końcem drugiego aktu 
przeprosił mię i opuścił lożę. Od tej chwili nie widzia- 
łem Stuart'a więcej. 

—QCzy nie widział go żaden z portierów? 

— Nie, ale to łatwo wyjaśnić. Wiedzieli przecież 
o tem, że jest to premiera. W takich wypadkach stoją 
zazwyczaj wewnątrz drzwi wejściowych sali, by też 
sztukę zobaczyć i nie wiele troszcząc się o swoją pracę- 

— Czy wiedział pan 0 tem, że Stuart był bogaty, 
że był prawie milionerem? 

— O tem nie miałem zupelnie pojęca, 
doktór szczerze, — Wiedziałem tylko, że 
z Kanady i nic więcej. 

— Spodziewałem się, że usłyszę od pana wiele 
ciekawych szczegółów, — rzekł Larry rozczarowany. 
—- Zdaje się. że nikt lepel nie znał Stuart'a, więc zu- 
pełnie naturalnie sądziłem, że obdarzał pana większem 
zaufaniem. 3 

— Ani bankier, ani też ia nie wiedzieliśmy nic 
o nim. Dopiero dziś rano dowiedziałem Sie od dyrek- 


przyznal 
pochodził 


I miały oznaczać te nieregularne 


Jedynie co wiedzieliśmy, to to, że był bardzo zamożny. 


ROZDZIAŁ V. 


W kilka m'nut pózniej szedł Larry wzdłuż Bloom: 
sbury Pavement pogrążony w rozmyślaniach. Go robił 
Fred w biurze Judda? Co znaczył rewolwer w iego 
ręku i śmiertelnie blada twarz doktora? Kryła się za 
tem jeszcze druga zagadka, Larry nie miał jednak ani 
czasu ani ochoty zaprzątać sobie tem głowy. Przed 
uim kroczył powoli jakiś mężczyzna, stapając ostroż= 
nie i regularnie uderzając okuc'em laski o biuk w takt 
shodu. Larry minął go i obejrzał się jeszcze raz, gdy 
ten czekał na wolną taksówkę. 

„Ślepy“, zauważył, nie przerywając biegu myśli; 
zajętych zawsze jeszcze sprawą Freda i dr. Judda. 

Nie miał czasu na zajmowanie się sprawami dru: 
gorzędnem. Wsiadł do taksówki i pojechał do West: 
niinster. gdzie miał do spełnienia przykry obowiązek. 
W trupiarni w Westminster zastał dwu urzędników ze 
Scotland Yard'u, którzy go oczekiwali. 

Z badaniem trupa załatwił się szybko; oprócz ma- 
lej kontuzji na lewym stawie nie widać było żadnych 
widocznych, zasługujących na specialną uwagę obia. 
wów. Następnie przeszukał garderobę nieboszczyka, 
pbrzechowaną w sąsiednim pokoju. 

— Oto jego koszula, sir — rzekł urzędnik, wska- 
ziiąc na zwiniętą bieliznę. — Nie umiem sobie wytłu: 
inaczyć niebieskch plam na piersi. 

Larry tuż pod lampą rozwinął frakową koszulę, 
jeszcze nieco wilgotną. W okolicy piersi widoczne były 
wyraźne niebieskawo - czerwone plamy. 

— Plamy z atramentu, — rzekł Larry, przypomi* 
naljac sobie w tej chwili zgubiony ołówek. Co jednak 
szeregi znaków | za- 


(C. d. nd 


kretasów ? 


Str. 10 


z dnla 13 pazdziernika 1934 


Minister spraw wewnętrznych Franc ddrrani, ustąpił 


Dymisje nieudolnych dygnitarzy masońskiej „jaczejki” 


PARYŻ, 11. 10. (PAT). W ZWIĄZKU Z ZAMACHEM W MAR- 
SYLJI MINISTER SPRAW WEWNĘTRZNYCH SARRAUT PO- 
DAŁ SIĘ DO DYMISJI, KTÓKA ZOSTAŁA PRZYJĘTĄ. JEDNO- 
CZEŚNIE ZŁOŻENI ZOSTALI Z URZĘDU DYREKTOR „SURE. 


PARYŻ, 11. 10. (PAT). Po achłonię- 
elu. z pierwszych wrażeń, opinia poli- 
tyczna sdczyna żywo interesować się 
sprawą obsadzenia tek ministra spraw 
zsgranicznych. Śmierć ministra Barthou 
była niewątpliwie wielkim ciosem dla 
dyplomacji francuskiej w obscnej skom- 
p'iikowanej sytuacji międzynarodowej, 
ale zamach w Marsylii odsłoni? również 
trudności wewnętrzne i niedomagania 
aparatu administracyjno - policyjnego. 
Na tę stronę zagadnienia zwraca uwagę 
wiele dzienników, domagając się złoże- 
nia z urzedów winnych zaniedbania 
przy organizowaniu służby ochronnej 
podczas pobytu króla Aleksandra we 
Francji. 

Według domysłów dzisiejsza konfe- 
rencia, jaką odbył prezydent Lebrun z 
premierem Doumergue,  poświęcodńa 
była omówieniu sytuacji zabinetoweł a 
przedewszystkiem Sprawje ©wentualnei 
dymisji ministrów: Sarraut'a i Cheron'a. 

„L'Oeuwre" twierdzi, że promjer jest 
przeciwny zmianom w gabinecie, a zgo- 
dz; się na nie tylko wtedy gdy za zmia- 
nami w rządzie wypowie się większość 
jego członków. W tym wypadku stano. 
wisko min. spraw zagranicznych powie- 
rzoneby zostało Herrlot'owi lub Piet:i; 
ministra spraw wewn. Marquetowi lub 
Fiandin'owi, sprawiedliwości Marin'owj. 
Ostateczne decyzie zapadną po pogrze- 
bie min. Barthou. 

Rada gabinetowa zwołana została na 
poniedziałek. 

JE 04 „AW. . umie" O 


Odwołanie wizył 


dyplomatycznych 

PARYŻ, 11. 10. (PAT) „L'Agence 
Pconomicgue et Financjere* donosi. że 
król rumuński Karol zaniechał zamiaru 
złożenia wizyty oficialnej w Paryżu 
tlumacząc tę decyzję żałobą dworską 
pe królu Jugosławii. 

BUDAPESZT, 11 10. (PAT). Węgier- 
Ska agencja telegraficzna ogłasza of- 
cialnv komunikat, który stwierdza, że 
wyjazd premjera Gómbósza do Warsza. 
wy został na krótki czas odroczony. 


Henderson chory 


LONDYN, 11. 10. (PAT). Przewodni- 
czący konferencji rozbrojeniowej, sir 
Artur Henderson zachorował. W czasie 
ostatnich obrad kongresu Partii Pracy 
Henderson czuł się lepiej, potem jednak 
zaniemógł I musiał położyć się do łóżka- 
Henderson liczy 71 lat. 


Dzień Pułaskiego w Ameryce 


NOWY JORK, 11. 10. (PAT). Dzś 
zgodnie z orędziem prezydenta Roose- 
velta i na mocy proklamacy; poszcze- 
gólnych gubernatorów w całej Amerv22 
ckchodzono uroczyście Dzień Pułaskie- 
gó, W uroczystościach bardzo żywv 
udział wzięła Polonia amerykańska. Z 
okazii tych uroczystości gen. konsul R. 
P.. Marchlewski, wygłosił w auli uni. 
wrersytetu w Rochester odczyt o Puła- 
skim, poczem udekorował rektora unj- 
wersytetu orderem Polonia Restituta za 
zasługi w akcii niesienia pomocy ofia.- 
rom wojny w Polsce. 


Funt będzie dalej spadał 

LONDYN, 11. 10. (PAT). Stały w o- 
stątnich czasach spadek funta ang. przy 
mniejwięcej niezmienionej tendencji do- 
lara ograniczonego w swych wahaniach 
punktami złotemi, nadaje cechy praw- 
dcepodobieństwa przypuszczeniu, że wa. 
luta angielska celowo będzie obniżona 
do dawaiego parytetu walutowego ame- 
rykańskiego (4.86.5/8). 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY... 


Czy Twoje środo- 
wisko zawodowe [uż 
się opodałkowało na 
rzecz powodzian? 


TE GENERALE", BERTHOIN, 


MENTU BOUCHES DU RHONE Z SIEDZIBĄ 


ORAZ PREFEKT DEPARTA- 
W MARSYLJI. 


NASTĘPCY NIE ZOSTALI WYZNACZENI. 


(Red. Dymisje powyższe są 


zasłużoną, ale jakże nie wystar- 


czającą sankcją za brak należnej ochrony policyjnej nad osobą 
króla Aleksandra I. Dymisji ministra Sarraut, głównego protek- 
tora masońskiej jaczejki w „Surete Générale“ (Wydział Bezpie- 


czeństwa w M. 


S. W.) domagała się prawie cała prasa francuska. 


Sarraut, współwłaściciel główego organu radykałów na prowincji 


, Depêche de Toulouse, był 


w partji radykalnej. Należał do wszystkich gabinetów 


niesłychanie figurą 


lewico- 


wpływową 


wych i koalicyjnych w ostatnich 20 latach. Jego dymisja uzupeł- 


nia długą już listę dygnitarzy 


masońskich, skompromitowanych 


w aferze Stawiskiego. Teraz będzie musiała nastąpić gruntowna 


reforma policji francuskiej.) 


Przygotowania do pogrzebu 
króla Alexandra 


BIAŁOGRÓD, 11. 10. (PAT). NA PQ. 
| SIEDZENIU ZGROMADZENIA NARU- 
DOWEGO POSTANOWIONO NADAĆ 
| TRAGICZNIE ZMARŁEMU KRÓLOWI 
ALEKSANDROWI IMIĘ ALEKSANDRA 
l.szego ZJEDNOCZYCIELA 
"RZYM, 11. 10. (PAT). Eskadra złożo- 
ta z 1 krążownika i kilku kcntrtorpe- 
dowców towarzyszyć będzie okrętowi 
„Dubrownik“ wiozącemu zwłoki kró'a 
Aleksandra do ojczyzny, w czasie prze. 
jezdu tego okrętu przez włoskie wody 
terytorialne. 

BIAŁOGRÓD. 11. 10. (PAT). Śmies- 
telne szczątki króla Aleksandra po przy- 
kyciu do Białogrodu w niedzielę lub w 
poniedziałek wystawione będą na wi- 
dok publiczny przez trzy dni w wielkiej 
sali pałacu królewskiego Pogrzeb od- 
będzie się w Topola, odległem o 80 km. 
od Białogrodu, gdzie znajduje się mau 
zcleum królewskie. 

WARSZAWA, 11. 10. (Tel. wł. G.). 
Rząd polski reprezentować będzie na 
pogrzebie śp. ministra Barthou ambasa- 
dor Chłapowski. Natomiast na pogrzeb 

| króla Alsksandra, który był odznaczony 
wielką wstęgą Virtuti Militari, oraz or- 
derem Orła Białego, wyznaczona ma 
być specjalna delegacja woiskowa. 

PRAGA, 11. 10. (PAT). W pogrzeb'e 
króla Aleksandra weźmie udział iako 
przedstawiciel prezydenta republiki 
prezes rady ministrów, Malypetr. jako 
przedstawiciele rządu’ minister obrony 
narodowei Bradacz i minister sprawis- 
diiwości Derer. W imienju armji czecho- 
siowackiej uda się na pogrzeb gen. in- 
spektor armii gen. Syrovygen-Krejczy, 
aelegacia 25 oficerów, kompania honn- 
rowa oraz oddział lotniczy. 

W pogrzebie ministra Barthou we- 
źmie udział w imieniu rządu minister 
spraw zagranicznych Benesz. 


Dymisja gabinetu 


BIAŁOGRÓD, 11. 10. (PAT). Po zło- 


żeniu przysięgi na wierność  królow: 


Fiotrowi II, premier Uzunowicz złożył 
dymisię całego gabinetu na ręce rady 
regencyjnej. Regencja postanowiła, aby 
rząd w dotychczasowym składzie w 
T ciagu sprawował swe funkcje, 


RZYM, 11. 10. (PAT). Dobrze poi1. 
furmowans koła jugosłowiańskie w Rzy- 
mie zaprzeczają wiadomościom niektó- 
rych dzienników włoskich, jakoby w Ju- 
gosławji miały się rozegrać jakieś wal- 
ki między Serbami a Chorwatami W 
całem krółestwje SHS panuje wzorowy 
ład i spokój nigdzie nie został zakt3- 
ceny. 


Aresztowania wśród emigrantów 
we Francji 


PARYŻ. 11. 10. (PAT). Władze poli. 
| cyine w St. Denis przeprowadziły w !o- 
y Salach i restauracjach. gdzie zbiera się 
emigracja liczne rewizje. Aresztowana 
trzech podeirzanych osobników. których 
odstawiono do Paryża. Liczne rewiz » 
przeprowadzono również w mieszkaniach 
Jegosłowian w Paryżu Część znalezio- 
ivch dokumentów pisana jest po wło- 
sku. serbsku i chorwacku. Niektóre pa 
Pery rzucają ciekawe Światło na wv- 
wrotowa propagandę prowadzoną w Pa- 
ryżu. Aresztowano 12 osobników. 


Do czego przyznają się 
„zamachowcy”? 


PARYŻ, 11. 10. (PAT). Aresztowani 
wspólnicy zamachowca, obywatele cze- 
skosłowaccyv Benssz i Novak, zostali 
przewiezieni do Paryża. 

Domniemani wspólnicy Kelemena 
zeznali, że istotnie mieszkali w Paryżu 
na klika dni przed zamachem w jednym 
2 hoteli, w którym zatrzymał się rów. 
nisż Kelemen. 

Novak i Benesz przyznali sję. że na. 
leżeli do tej samej organizacii terrory- 
Stiycznej, która miała dokonać zamachu 
na króla Aleksandra w Parvżu, w wy- 
padku, gdyby zamach w Marsylji za- 

+ wiódł. 


Układ kompensdcjjny polsko-niemiecki 


WARSZAWA. 11. 10. (Tel wł. G). 
Dz'ś o godzinie 7 wieczorem podpisano 
x Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
układ kompensacyliny między Polską, a 
Pzeszą Niemiecką. Ze strony polskiej 
podpisał go wiceminister Schembek. ze 
strony niemieckiej poseł Moldke, Pol- 
skie Towarzystwo dla Handlu Kompen- 


Wstrząsające 


| sacyjnego w Warszawie uruchamia wo- 

| bec tego azendę swoja w Berlinie, do 
Warszawy zaś przybył już delegat in. 
stytuchi niemieckiej pod nazwą Izba 
Handlowa Polsko . Niemiecka, któ;a 
prowadzić będzje rozrachunki ze strony 
Rzeszy. Delegatem jest Kindler, który 
dziś rozpoczął urzędowanie. 


samobójstwo 


bezrobotnego w Łodzi 


jugosłowiańskiego 


ŁÓDŹ. 11. 10. (PAT). Dziś w siedzi- 
cie dyrekcji elektrowni łódzkiej roz»- 
grał się mrożący krew w żyłach dra- 

rat Do dyrekcji zakładów zgłosił się 


Władysław Hertz, zredukowany swezo 
czasu pracownik tej elektrowni. W roz- 
mowie z dyr, Ullmanem Hertz prosił o 
przylęcie do pracy. Gdy spotkał sie 4 


Nr. 282 


odmową, udał się do innego dyrektora 

| Dzieniakowskiego. Gdy Hertza nie do- 
puszczono do dyrektora, nieszczęśliwy 
bezrobotny wydobył brzytwę i ciął słę 
pod gardło tak silnie, że głowa nieom:! 
całkowicie odchyliła się od tułowia. W 
diodze do szpitala Hert; zmart. 


CAŁEJ p LNIA SIĘ, 
W 3 Poste ‘wnb ao T ES 


ME 


350 górników. w płonącej 
wieży 


CHORZÓW, 11. 10. (PAT). Dziś rano 

na kopalni „Pawe“ w Chebziu wybuchł 
pcżar. W wieży wyciągowej pracowało 
przy naprawie tarczy obrotowei 4 mon- 
terów, którzy posh:giwali się aparatami 
tenowemi przy cięciu części żelaznych 
wieży. Od iskry zapaliła się część drew- 
riana wieży i ogień wkrótce obiął całą 
wieże., Wśród zaiogi 350 górników pre- 
cujących w podziemiach wybuchła chwl. 
lewo panika. Wszyscy, robotnicy wydo- 
stali sie na powierzchnię zapasowym 
zybem Na miejsce przybyło natych- 
miast 10 okolicznych straży pożarnych, 
które ogień uzasiły. Straty wynoszą 
100.000 zł. Ofiar w ludziach nie było 
Nadzorujący prace monter  Kochlik 
ukrył się w obawie przed odpowiedzial. 
nością i dotychczas nie został odnale- 
z'Ony. 


- Król Piotr I 
najmłodszy panujący 


Dopiero niedawno. 6 września, 0b- 
chodził mały następca tronu Piotr swo- 
je imieniny. Obchodził ie w najbliższem 
gronie rodzinnem. jako szczęśliwe, jede- 
nastoletnie dziecko. W kilka tygodni 
później odjeżdżał do Anglii. gdzie w 
słynnem kolegium w Sandroyd mial 
pobierać przez dwa. lata aaukę: 


Na krótko przed odjazdem królowa 
icgosłowiańska pożegnała swego najstar 
szego, najukochańszego syna słowami: 


„Czekają cię w życiu poważne obo- 
wiązki i zadania. A jeśli czegoś sam 
nie rozumiesz, nie możesz tego narzu- 
zoć innym ludziom“. 

Krótko jednak trwał 
restępcy tronu w szkołe angielskiej. 
Tragiczne morderstwo w Marsylii po- 
łcżyło kres nauce. Mały królewicz wra- 
ca do ojczyzny... 


Wsdle zgodnej opinii jego wycho- 
wawców odznaczał się Piotr od naj- 
młodszych lat wyiątkowo poważnem 
usposobieniem. Już jako dziewięcioletni 
chłopiec studiował ze szczególnem za- 
tmiłowaniem geografię. Wyrysował wła- 
sroręcznie mapkę jezioro Bled, — a 
podczas przejażdżek łodzią po tem je- 
ziorze posługiwał się stale sporządzoną 
przez siebie mapką, wedle której wyty- 
oł errunulatnia kurs łodzi. 

Zkolei zainteresował się ks. Piotr 
techniką i maszynami. Najulubieńszsmi 
„»go zabawkami były rozmajte akces9- 
ja radjowe i elektryczne. 

Na tem polu dokonał już „wielkich“ 
rzeczy. Oto z okazii urodzin swego oj- 
ca, króla Aleksandra, mały ks. Piotr 
własnoręcznie zmontował dzwonek s. 
icktrzyczny w willi królewskiej. Maj- 
strował przy tem pelne cztery dni, -— 
ale ostatecznie dopiął swego. “w dzw5 
rek elektryczny — był to najmilszy 
prezent jaki król Aleksander otrzyma! 
w dniu urodz'n. 
AN 


Telegramy Z ostatniej chwil 
na str. 1 i 2-0iel 


obyt małega 


"amzpzpozzzna poon mn M 


Nr. 282 


„KURJER* z dnia 13 pażdziernika 1934 


ceny zmitkeoenmne 


sód E 


sypialnie, jadalnie, gabinety z własnej Wy. 
twórni poleca EDWARD 


KLEBARN 


Lwów. ml. Czarneckiego 2. — Tel. 70-45. 


k EE 


Lekarz 
Pona Dr. W. Szafran 
kierownik amb Ubezp. Speleczmej. Przyjmuje 
ed 4—6-tej obecnie Lwów, Sykstuska 56 
1633 


703 


Ia? mzywajcie bal samu 
Ratujcie włosy zioło mag. W. 
Pażdzierskiego. „Mag.“ Hr. I usuwa lupież, 
zapebiaęa wypadaniu włesów „Mag.“ Nr. 2 
mie farba usuwa stopniowe siwiznę. De saby- 
cia w Antakach i Dregerjach Fabr. Chem. 
| Kosm. „PHARMACHEMIA* Bydguszcz. 1519 


Jak ogłaszać, to w Ńurierze! 


Towary 
Slawatne 


Każdy wyraz 10 greszy. — Ogłoszenia 
niehaadlowe do 10 wyrarów 30 gr. dla 


peszuk. pracy do 15 wyrazów 


Spólnika 


(spólniezki) katelika de reatow- 


Wely, jedwabie, płótna, pocie 


30 gr. 


Handełes 


3 wielkie 


nie zaplaci tyle za używanejpokoje z kuchnią zpa. pierwsza-|3 pokoje i kuchnię z łazienką Lwów, nl. Asayka 1 


Największy wybór 
Najniższe ceny * 


„Ogłoszenia 


NHAWETW DZIE 


S. S. PAN 


JAN B 


Ś 


Jedno 


Poszukuję Do wysajęcia 
H 


Pr. ORZECHOWSKI 


Str. 11 


HB POCHMURRY 


uda się zdjęcie każdą kamerą fotograficzną używając 
błon KODAKA A 


C HEROM 


do nabvcia w firmie 


UJAK 


Lwów, Kopernika 4 
Wielki wybór aparatów nainewszych modeli Tanie — teny. | 


Telefon 25-55 


Lwów, Rynek 23 


ogłoszenie nie meże przekreczać 


50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
drebnych kosztują za I mm. 1 łam. 30 gr 


O o i: 


m 


Lokal 


p. kem-|w śródmieściu 2 frentewe ubi- 


abranie, palta, buciki itp. przed-|rzędnie wypesażene, riman ge"”|za czynszem miesięcznym. Zgle- fort ł . i j ó i 
miety — ila zapłaciłsy bozpo-|rąca weda, egrzewanie centralne TA do Adm. TTA Lead AMA R mieli R leci Cher aEeZy TEJ 92 


Średni nabywca — 
tych rzeczy. Jedne lub dwa egło-|gedz. 15—17, 


nego przedsiąbierstwa rezlewni|szenia (do 10 słów 30 greszy) 


eetu pierwszorzędnych gatun- ISiotfózei rub AŻ i 
ków poszukuję. Marka ochronna o peene Bhi A pr) 
zaberpieczona, Oferty „Rentew-|C; 


Zimor. 


28712 


ność“ Kurier Lwów, 


Wytwórnia fertepia- 


menij 


10 tel. 87-23, Sprze- 
daż, kapro instru- 
mentów nəwych, uży- 
wanych — naprawa, 
veny bardze niskie. 


Biefizną 


ąaską i damską 
ońexoehy, skars 
$ petki, rekawiex: 
ki, krawaty w 
iwiolikim wyb 
` rse peleea 


firma 


Ś ZyGmMUNT 
R ZALESKI 


Lwów, Belimów 
4103 


FORTEPIANY 
pianina, 
muję, sprzedaje, 
kupuje, 
MARECKI, Lwów 
Baterege 7.26140 


Nie wyrzucajcie 
Bwoich Pieniędzy, 


w źródią Firma SANDKER, 
wytwórnia mebli i tapicern:a. 


Leona Sapiehy 34, poleca swe 


wyrəby suszone na własnej 


suszarni t pierwszorzędnego 
Ratunku. Sypialnia, Jadalnie, 
Salony, Pokoje męskie, urza 


dzenia kuchenne, Otomany, 
Bufalki, Krzasła, Tapczany 
| wszelkie inne wedle najnow 


zych wzorów po cenach barj?'etnie: 


lz» niskich dogodnych snła 
Ach.. Uwaga! Każdy kupu 
ący korzysta po roku z bez- 
płatnapo odnowienia mebli. 


Uwaga na tirmę SANDKER 
Lwów. t. Samehy 84. 24! 


Darmo dziś nic niema 


ale, człowiek przezerny nie kupi 
Wpierw nrządzenia domewego, 


zanim nie eglądnio 
„Salonu Sztuki“ 
Wa Lwowie ul. Kl. 


Pianina 


<T*z fortepiany króciutkie Pęk 4 * AR? 
.|2 pekeje z kuchnią, kemiort za- 


Skieniarski Lwów. Kopernika 26jraz. Lwów, Kwiatkówka 25. 
28633 


šm. Cena niebywale niska 


nów, pianin, fishar-|ezulka 4 kg. 8 zł, wysyła france 
A SZKIELSKI, za pebraniem peezt. Pinkas Stu. 
Lwów, . Osselińskich|mar, Kosów, k/Kełomyii. 


najem-|oweceowe uszlachetniene na prze” 
2697|wedniej edperaej na mrozy (pe- 


naj-|Weda Szsrv ebok pecztv. 28684 


kupując 
fandetę sklepową lecz wprost 


Tadskiej 1 
tłdzie są okazyjnie do nabycia 
Najpiękniejsze urządzenia wnętrz 

598 tre 


Erą aa a] 


eurepejski, da 
edpowiedaich nabywców 
26543 


Prawdziwe 


rydze kiszone, beczułka 5 kę 
7 zł, marynowane 9 zł. grzyby 
suszone ładne pe 6za 1 kg. 
bryadza prawdziwa ewcza be- 


28707 
Drzewka 


dwójnie szczepiene), 1óże, bzy 
sziachetne z Zakładów Ogredni- 
ezych Małepelskiege Tewarzy” 
stwa Reiniezege we Fredrewie 


poezta Rudki. Sprzedaż przy 
ni. Kepernika 20 Tel. 2-88. 
Ceny zniżoae. 28720 


Realność 


1 piętrowa newu murewana 
z egrodom na Jałeweu kele 14 
m. ułanów tanio do sprzędania. 
Wiadomeść Heoachen, Jałewiee 
względnie Freidenberg Lwów, 
Wagilewieza 1. 23667 


Do sprzedania 


kilka demów różnej wielkości 
oraz pareele. Wiademeść Zimna 


Zimna Woda 


kensament|Zgłeszenia Lwów, Sedewa l4jskiego“ Lwów, Zimorewicza 10|ta . ie” 
: 28624lped „Solidny płatnik”. oz E2 dka 


B 28489 


sięcznie. 


| l , Wszystko jakby na przyszłą wojnę... 
Kobiety japońskie urządzają ćwiczenia próbne, ratowania zatrutych gazem pod 


nadzorem lekarzy wojskowych. 


Pokój Bardzo 


Najtań-|_, R 
Ri] Bliske stacji, słoneczne 3 pe-|nieumeblowany x klatki Lwów. tanie pakáj, utrzymanie 
lepsze keje, z kuchnią i werandą, da|Syketnety 40/IJT nrawa, 28678 (pdesa 10 drwi lewa, 922717 
obuwielwynsjęcis willa AMrowka 29655 Tar: "W saa aa i ië oa’ 
poleca najstarsza firma katolicka 7 Nieumeblowa ny Duży 
araz lub umeblewany pekój lazienta|pokó| Lwów, Wronewska 15 
L. T. Skrzypek wynajmę Lwów, Petoekiege 75|m. 6. 2869 


Lwów, Halicka 4 telefen 44-70 h A 
1403 przedpekój. łazienka z prz pe 


ny komfert na I i II. 


ki. 


TK 4 pokoje 
W tej rubryce kemfert Pa J 
EEA orax poszuknjących 


mieszkań — do 10 slów 2 rary ber. 


i Dwie zalety 
3-pokojowe 
mieszkanie komfert II piętra 


zaraz de wynejęcia. Lwów, Me- 
drzejewskiej 16 beczna SE 


umieszczane w Kurjerze : 


nie kezztnią — 2 razy do 


nach. 


Mieszkanie 


5 pokei 2 przedpekeja. kuchnia 
komfort Lwów, Rutewskiege 6 skój 
zaraz da wynajecia. Wiademość San | 


a dobzorey ulica 3 Maja 2. 28710 


Ładny 


nmeblewany, 


de wynajęcia. Lwów, 

w > 23, I p. na lewa. 
najmę ; 

1 lub 2 Ai słoneczne I pię- 2 pokoje 


ewentualnie _urządzene.|i kuchnia, 


23702|miezięcznym przy ul. 
nickiege 6. Telefon 80-90. 


B 


Do wynajęcia M 
ynaję 2 pokoje 

kuchnia, kemfert ed 1 listepa 

265481Lwów, Murarska 64% 


de wynajęcia 2 razy 2 pokeje 


piętrze 
Beezna Potockiego J1. Lwów. 
Bliższa wiadomość u właściciel: duże frentowe I piętro na biars|jwaniem zaraz. Lwów, Senaterska 
Z6549|sródmieście Lwów, róg Akade-|5 mieszkanie 6 


osabny egród 
ogłosrenia a wolnych|willa Harburtów 1 tel. 7-55 
2n595|Lwów, róg Akademickiej Ch»- |ofe:ty de Kurjera 


mają ogłoszenia mieszkaniowe 
1. nicjkuchnia kemfort do wynajęcia. 
e 10|I wów, wl. Akademicki 3. 7872? 
słów, 2. są skuteczniejsze niz Nm 
70:|kartki w oknach wystawewye 

lub na rymnach, murach, parka- 
28610 


Dłsgosza 
U 


półkomfert, parter, 3 RK 
Lwów, Małeckiege 5 drzwi 6.|de wynajęcia zaraz za ar enie daen EE 
Dwer" 


dajporządzeń Prezydium Zarządu „Szwalnia — erynsz 
5Timiastae ś 


2858? 


mieszkania 5 


Pokój 


umoblowany 


3 pokoje 


28647 


28690 


miekiej Chorażczyzny 5. E 
3 nokoj Poszukiwany 
po oje pekój w eeptrum  eleganeko 
komfort Il piętro ceatrum miasta umeblowany wchód x klatki, 
Lwów pod 
28654 


zażezvzny. 


28491|„Enoc". 


Pokój 


frontowy dla panów Lwów, Sa. 
piehy Ż1 m f. 38674 


Frontowy 


komfertowy Lwów, Jakóba Strre- 
mie 7/1 12—16. 28678-1 


Przyjmę 
panienki na mieszkania Lwów. 
28680 


3—5 pokoi 


Bezpłatnie 
` umieszczamy ogloszenia e W 
AA SE b lazienkSinych pokojach i poszukującym 
wejšeie niekrępujące od 15 p. m.|gokej (2 razy de 10 wyrazóW):|p]. Rernardynski 17a. 


ol- 


Kulturalny 


spesób egłaszania welnych pe-| 89 
koi umeblowamych — te ogio- 
(w „Ńurje- 
razy bcz- 


rza“ de 10 słów 2 ra 
płatnie): oszpecanie mia 
pomecą lepienie kartek ze 
szeniami na rypnach i murac 
jest niekulturalne 
karalne według edseżnych rot- 


de  Kurjera 


zgłoszenia 


18967 niony” 


lu chnia 


cestralnem ogrze- 


sta Za- parterowy w centrum lub w eke- | 4 
głe-|licy Politechniki — albe miesz” de wszystkiege, 
ch|kanie 2 pekeje z kuchnią — pe- lata, 
i..|szukiwane ma pracownię. Lask. jtwami szaka miojscu 
podjkiege xarax lub 15/10. Listy 
zapewe|Kurjer Lwów, Zimerewieza 10 

28567 Bed. „Erowincjęnalnaę” 


Szopena 4 
mieszkanie 3 pokoje 
bardze Roj 


Lokal 
przemysławy 200 metrów Lwów 


Jaaewaka31 wynajmę. Tel. 40-26 
Przedpałudniem. 28721 


UL 3 Maja 5 


Lwów, lokal sklepewy z maga- 
zyRem i betonowaaemi piwni- 


Lwów, 


aa biura. 


cami de wynajęcia ed zzraz. 


28715 


panna z maturą peszukgje ra- 
jęcia jako tewarzysząen lub de 
dziecka. Listy do Kurjera Lwów 
Zimerewicza 10 dla „22”. 28568 


Młoda 


dziewczyna, czysta, 
umiejąca  gotewać 
pracy zaraz. Łask. 
Kurjer Lwów, Zimor, 


pracowita, 
poszukuję 
zgłeszen:« 


10 pod 


| „Bardzo pracowita i grzeczna” 


28680 


Nauczycielka 


szkeły handlewej 
w swym za* 
Lwe wski 


2869$ 


absolwentka 
poszukuje pracy 
wodzie. Listy Kurjer 
ped „Pewed>ianka”. 


Lwów. Jąłoaxanła w tej rubryao umieszcza 


my da 15 słów hexzpłatnia 


Fabryka 


artykułów eedzienuej potrzeby 
poszukuje 2 kierowników (ezek) 
katelików składów  kensygna" 
cyjaych Katowiee, Łódź. Udział - 
lua wpłata ed 3000 zł. Listy do 
xurjera Lwów, Zim. 10 „Kato. 
wice“. ? 703 


Dochodząca 
potrzebna zaraz Lwów, Krasiń. 
skiege 22 I piętro zgłoszenia 
od 11—4. 26697 

Gospodyni 
kucharka de dwojga esób, umie- 
jąca samodzielnie getowsć — 
do sprzątania 3 pokei, pranis 
| prasowania — poszukiwana 
aa prewiację, Zgłoszenia Marjs 
Hasmayerewa Schednica ad Be. 
rysław. 2871: 4 


Potrzebna 


siużąea de starszej oseby. Lwów. 
Priarów 41 telef. 96-76.  2R713 


Niezależny byt 
zdobędziesz keńeząc kursy sze. 
ferskie Inz. A. jukrege, Lwow 
Kopernika 54, Wpisy cedziefi 
nie. Opłata ratami. Ządajcie ine 
formacji, 26537 


e 
Służąca 
debrze getu- 
z długeletniemi świadee- 
do wszyst- 


28675 


amag »KURJER"” 7 dnia 13 pażdziernika 1934 
A R W O OO O NRRZEKNNNZENRA 


i'atcyrioón atiu Mundurki OBUWIE 
i 5 płaszcze studenckie z plerwsze|poleca najtaniej 


m 
Nikt mnie rzędnych materjałów, bajecznie 
sie kecha, nikt nie rezumie, EA dopiki ZEPA EY: że 
gikt nie wie, ile goryczy i tę RAK k AV E p entram”, 
sknoty jest w mojem życiu, naj YOW, O<arocowska 4, Raprze- 


któreabikoryreneie słonka nigdy ciw Kina „Atlantie”, 1406 


nie byłe, a który rozjaśnić może Naprawę 


ktoś e szlachetnej duszy, ktoś, 
kto pedałby życzliwą rękę Za-izegarków i biżuterji wykenuja 
raz i na zawsze młedej, przy” preeyzyjnio, tanio Albin, Matka 
istojnej, lecz biednej. Zgłoszenia | wów, pl. Bernardyński 3, Zabu. 
tylke poważne i nicanonimowe|jowania OO. Bernardynów. 2680 
panów wybitnie iateligentnyck|———— 
e wyrobiesych peglądach i zde- 
<ydowanych od lat 35 do Kor- 
1169jjəra Lwów, Zimorowicza 10 
pod „Pieśń 


Albumy 


DYPLOMY | adresy honorowe, 
księgi pamiątkewe, OPRAWY 
REPREZENTACYJNE i biblje 
filskie — wykonuje artysta in- 
troligator KRZYWIECKI Lwów, 
Leona Sapiehy 28. 1351 


= Tel. 51-89. 
katolicki magazyn JOT-ES. 


Lwów, pl. Kapitulny 2. 590|Lwów, nl. Zyblikiowicza 2 I p 
drzwi 2. Pzzepisywanie na ma- demowe po zł. 1:20 Ceny 
szynie. Strona 20 gr. Kopje 5 gr. z obsługa. Pekejs do 
również w języku niemieckim śniadań 
i frane. 1106 HU BE R A 
Lwów, ul. Czarneckiego 3 
Osebne gabinety na i nie- 
miny itp. uroczystości. 


t 


= 
Szybko i mieureęe. Coe- 


dzieunaie specjalności po 


40 i 60 greszy Obiady 


Fryzjerka 
damska  Wikterja  Sipczyńska 
przeniosła swój zakład eresania 


Pań z ul. Wałowej na ul. Kącik 


Budowę 


złotej jesieni”. |> : 2] (boczna Zyblikiewicza). Cze. 7 *a 
0 byy it a LR sanie, strzyżenie, roboty peru-|młynów, tartaków, olejarń, za- o 
Potrzebna cia WANDER Lwól daje karskie pe conach bezkonkuren-|<ładów przemysłowych. Plany, ZEE, 


659,Kesrterysy eleca  „PILOT- 
2 ORIENT“ Lwów, nl. Batorego 4 
124: 


evjnych. 


œ Meble 
Wreg de wszelkich pe- 
R keji najkorzystniej 


Magazyn Papioru EOS > 
4 s 6 r. 

Schex i Stenzel Pitia B 

Lwów, Sykstuska 2, te!. 34-30 |Kołłątaja 5 w pedwórzu. Stale i materjały, PLANY, KOSZTO- 

peleca Papiery i przybory te-|aa składzie.  Więlki wybór - RYSY peleca „PILOT-ORIENT* 

chniczne. 406IANTYK OW. 848 y Gorsety Lwów. nl. Batorego 4. 1246 

s nize mo- 

dele, iedrówki. s 

binatalkić wyko. Grobowiec 

nuje zelidnie „Kra. ma 6 osób solidnie zbudowany 

joprremysł" Lwów|sa cmentarzu Łyczakowskim 

Beimów 1. 1733|w rej, III ekaryjnic tanio do 
mabycia, Wiademeść Lwów, L, 
Makolendra, maprz. bramy cm. 
łycz. A 1605 


chy 1 boczna Kopernika. Ku- 
peja złote zęby, złote, srobre 
monety złote i srebrno, karty 
zastawnicze, płacę ceny naj- 
wyższe. 1405 


słażąca do 2 osób, samodzielnie 
gotująca. Zgłoszenia Lwów, 
Franciszkańska 14 I piętro godz. 
3—4 ze świadectwami. 28679 


EASi Młyńskie 

j ) szyny, MOTORY, OLE JAR. 
Wytwórnia trykolaży emes MOTORY 9E AR- 
Lwów, Sykstuska 8, wykonuje MY cementewe, OBRABIARKI. 
wszelkie robety tryketarskie TRANSMISJE, | PASY, GAZE 


=|oraz iane maszyny, nsrzedzia 


> pensjonat „Janina“ czynny cały 
Opiekunka rek pelecn pokeje słoneczne 1 
de 2-letniego dziecka potrzebna|3 rarowem ntrzymaniem zł. 3, 
Listy Kurier Lwów, Zimor. 10|dziennie. 26327 


pod „Łyezaków”, 28683 
Służąca 


(deo wszystkiego zdrowa, uczeiwa 
petrzebna Lwów, Zamarstynow- 
ska 34 m. 6. Zgłoszenia od 45 
pepełudnia, 28685 


WR Y 


j 7 e Ei LG 
Wytwórnia pantofli | 
Wawa. obogna o Mietie 
wieza 26. 1457 


Futra 


newe eraz wszelkie przeróbki 

konujc  selidnie i tanio. 

RUDEK, Lwów, ez 2 
6 


OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE" 
WA SKUTECZNE I TANIE! 


24777601 3 


Emeryci - bezrobotni 


znajdą popłatne zajęcie prowizyjne. 
Zgłoszenia Lwów, ul. Mochnackiego 
48 między 10—12 rano, 


> ; $ aSTY Si : 
Dyplomowana 
Rauczycjelka wyucza szybko 
Hiri niermieckiege, u- 
ziea konwersacji tudzież po- a 

maga w mauee szkelnej. Lwów, Tanio 

Długosza 37/II, 26536|suknie, bluzki, spedniee, szla- 
freki, fartuszki, poeńezochy, ro- 
fermy poleca: Szekalska, Lwów, 
Halieka 12, I piętre, 1270 


Chege akutecznle p Tanlohii Dairowskiem 


przeprowadzić reklame 


Magazyn 
| pracowaia futer Elżblety Solik 


lk 
Lwów, Sebieskiege seal należy adresować tylko 


Kurjer Zachodni 


Seoanowiec, ul. Piłsndskiara 4 


„A A Și Aia 
(RJ POMOC LEKARSKA KA 
Speojalista chorób wonerycznych i skórnych oraz kosmetyk 


Kr. PISCHER 


„Michal“ Nie w: 
„MICHA je wW:ETZ b. długoletni lokara (I asyst.) klinik dermatolegieznych 
wybltny specjalista we wszyst-|reklamem|! Przyjdź i przekona! w Borliale, Pradze | Wiedntu ord. od 9—1, 3—7, 72665 


9 „|kieh dziedzinach artystycznege|się osobiście, że dobrą bieliznę Lwów, PLAC MARJACKI 10, Il. piętro 


Spieszmy do katolickiego 
MAGAZYNU OBUWIA 


sA OT -=-.$e 


Lwów, pl. Kapitulny 2 I p. 
zaopatrzyć się w najnowete jesienne faseny. Obu- 
wio męskie, damskie i dzieeinae znane ze swel 

selidneści — po eenach aajniższyeh. 591 


R Kurs 
Ą $ | Tańców 


A y roczny kongres 
(3 Od ; światowych tanc- 
WE dą mistrzów, wyueza 


Już od zł. 1 


— taa! znie kenane fryzjerstwa damskiego pracuje|zaknpuje się jedynie w Krakow. P A 18 E 
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; "reki y Ogłoszenia drobne: 

Reklamy w tekście Różne, rekiamy; g 5 i ie zmienia'ą treści 
. zł. 150 | Komunikaty i srtykuły reklamowe . Zł 1.— | Ogłoszenia za tekstem za mm. . .zł. 030 ala która, EE. E nE 
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ea a Anat tekstu S * 0770 + ” 300 LJ ... o > 0:80 Dla poszukujących pracy ze słowo M 0:03 nieudriela się. Reklamacje mie'scowe uwzględ 
cara moas a 4. 0. M, i „ ptvyżej 300 mm. . . 1*— | Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę. Mamie dółdni Sick, ramiejncgu do AnNa Ai 
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